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Przywódcy Sejmu 
przyjęli uczestników  

akcji młodzieżowej w Madrycie
pierwszy zastępcą przewodniczą

cego Sejmu Andrius Kubilius mówi, 
te młodzi demonstranci litewscy, któ- 

w Madrycie domagali się przyję
cia Litwy do NATO, „osiągnęli tyle, 
ile trudno bywa osiągnąć nawet naszej 
dyplomacji”. Oświadczył on to w po
niedziałek na spotkaniu z uczestnika
mi pikiety, którzy dopiero co wrócili z 
Hiszpanii, podaje ELTA.

Pierwszy zastępca przewodniczą
cego Sejmu powiedział, że swą akcją 
młodzież litewska wykazała, że „bar
dzo jest wielka stanowczość i wola 
naszej młodzieży, aby być w NATO”.

„Wyobrażam sobie, jak trudno 
było Billowi Clintonowi nie podjąć 
decyzji w sprawie zaproszenia Litwy 
do NATO” - żartował on.

Uczestniczący w spotkaniu za

stępca przewodniczącego Sejmu Arvy- 
das Vidżiunas oraz posłanka na Sejm 
Rasa Rastauskiene powitali oklaska
mi, gdy uczestnicy akcji młodzieżowej 
zaczęli w Sejmie skandować.

Jak już informowano, blisko 90 
młodych ludzi z Litwy urządzało pi
kiety w najgorętszych punktach stoli
cy Hiszpanii. Uczestnicy pikiety roz
dawali ulotki, w których ruch „Mło
dzież Litwy za NATO” wzywa inne 
państwa do wspierania dążenia Litwy 
do wstąpienia do Sojuszu Północno
atlantyckiego.

Przywódcy Sejmu wręczyli 
uczestnikom akcji młodzieży Litwy po 
egzemplarzu Konstytucji kraju z de
dykacjami przewodniczącego Sejmu 
Yytautasa Landsbergisa i jego zastęp
cy Andriusa Kubiliusa.

7  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j

Cz. Jurszenas oskarża konserwatystów  
o autorytaryzm

Przewodniczący opozycyjnej sćtnjcżelispojrzyińynacałokszta-
fnJtcjfLDPP Czeslovas Jurszenas | 
podczas .wczorajszej konferencji 
prasowej krytykował konserwaty
stów za forsowanie ustaw i tworze
nie w pośpiechu nowych komisji. 
Przywódca LDPP przypomniał, że 
w ostatnich dniach minionej sesji 
* 1 lipca uchwalono 17 aktów  
prawnych, 2 lipca - 30. - Tymcza-

łt tych ustaw, uchwał i innych do
kumentów, zauważymy, że panuje w 
nich nieopisany chaos - zauważył 
Cz. Jurszenas. - Z tego wynika, że 
nie istnieje żaden plan pracy legi
slacyjnej - nic wiemy, jakie ustawy 
są dziś najbardziej potrzebne, co i 
w jaki sposób należy nowelizować. .

(Dokończenie na str. 3)

ROZWAŻANIA PRZY KOLEJOWEJ RAMPIE

SZESZTOKI - TRAKISZKI: 
5 LAT ISTNIENIA

W sobotę, w polskim miasteczku 
Pogranicznym Trakiszki odbyła się 
•uroczystość z okazji 5. rocznicy od
dania do użytku pierwszego po woj- 

. kolejowego przejścia granicznego 
SgfflP Litwą i Polską Szesztoki - Tra
szki. Z tej okazji „Koleje litewskie” 

*°rganizowały specjalny pociąg dla 
•wownictwa branży i dziennikarzy, 

tym udali się oni z Wilna do Tra- 
Kl*zclc,

Relacja z uroczystości - na str. 5 
NA ZDJĘCIU (od lewej): mini

ster transportu Litwy A. Żvaliau- 
skas z małżonką oraz minister trans
portu i gospodarki morskiej RP B. 
Liberadzki na dworcu w Trakisz- 
kach.

Fot. ELTA

Nasi rodacy

Fala powodziowa zabrała 36 ofiar
Trzydziestym szóstym był obywatel Niemiec, który wy
płynął pontonem, aby sfotografować powódź 
Dolny Śląsk odcięty od reszty Polski 
Dziesiąta część ziem uprawnych Polski zalana wodą 
Ani jeden most na Odrze nie jest czynny

To zaledwie kilka meldunków z wczorajszego dnia o klęsce żywiołowej, która dotknęła naszych sióstr i 
braci po tamtei stronic granicy.

gicznej!
nasza, i  ---------------„ - ,
będzie się liczył każdy lit, każdy gest dobrej woli.
_____________________ (O tragedii powodziowej czytajcie dziś na str. 2, 3, 5).

In w e s ty c je

Francuzów interesuje 
litewski port

Mer Kłajpedy E. Ocntvilas zale
cił komisji spraw zagranicznych samo
rządu rozpatrzenie możliwości wspó
łpracy z drugim co do wielkości por
tem Francji - I hwrem. Oświadczył to 
w poniedziałek na konferencji praso
wej, na której mówił o wynikach pod
róży do Francji.

W ubiegłym tygodniu E. Gcntvi- 
las wspólnie z oficjalną delegacją pre
zydenta Litwy przebywał we Francji. 
Zdaniem mera, ta wizyta była znaczą
ca miastu już dlatego, żo osobistości 
oficjalne wspominały o Kłajpedzie 
jako szybko rozrastającym się porcie, 
centrum gospodarki Litwy, atrakcyj-

nym pod względem inwestycji.
Zdaniem' E. Gentvilasa, port w 

Havrze, przeładowujący rocznic 60 
min ton towarów, byłby dla Kłajpedy 
postojem w posuwaniu się do dalszych 
rynków.

'Jak powiedział mer miasta, chęć 
biznesmenów francuskich inwestowa
nia na Litwie łączy się z kłąjpcdzką 
wolną strefą gospodarczą. Koncern 
„Syka”, produkujący komplety prze
wodów elektrycznych do samocho
dów „Volkswagen” planujo zbudowa
nie w Kłajpedzie zakładu na 500 
miejsc pracy.

■  (BNS)i

POLSKU UNIK LOTNICZB POU5H AIRLINES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

n M i l i  Do 18 lipca br. trwa prenumerata „Kuriera Wileńskiego” na sierpień 1997 r.
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Tydzień: jaki bvt poprzedni, 
iaki będzie bieżący

Nastał czas, gdy na dobroć trzeba 
odpowiedzieć dobrocią

Polskę nawiedził kataklizm . 
Ogromne potoki wodne niespodzie
wanie zalały południowe jej obszary, 
niosąc spustoszenie, choroby, śmierć. 
Ponad 50 tys. osób musiały porzucić 
swoje domy, częstokroć cały dorobek, 
aby ujść z życiem - największym bo
gactwem.

Mimo woli ściska się serce, gdy 
się widzi ogromne obszary zalanych 
upraw rolnych, co grozi głodem, jak 
tonie bydło, jak schorowani starusz
kowie nie mają sił, by porzucić swo
j e  domostwo, chociaż wiedzą, że zo
stają w nim na straszne wyrzeczenie. 
Zostają częstokroć z jedyną myślą, że 
zachowają coś niecoś z tego, co uciu
łali za swój długi żywot. W tych 
dniach, kiedy szaleje żywioł, siedzi
my przy"telewizorach, by usłyszeć z 
Polski ostatnie wiadomości, łapiemy 
wiadomości w radiu polskim i radiu 
Znad Wilii, które również znalazło 
możliwości nadawania na bieżąco 
ostatnich wiadomości o powodzi w 
Polsce. Nie możemy być obojętni 
wobec takiego nieszczęścia rodaków, 
tak jak  nie są obojętni mieszkańcy 
Polski z tych terenów, gdzie woda nie 
przyniosła spustoszeń. Z  najbardziej 
niezbędnymi rzeczami podążają tam, 
gdzie są  powodzianie, którzy opuści
li domy jak  stoją. Robią to bez grom- 

.kich frazesów. Pewne starsze małżeń
stwo, ładując do samochodu paczki, 
adresowane dla bezdomnych, bardzo 
po ludzku określiło ten swój gest do
brej woli: oni teraz nic nie mają, a my 
mamy... Dzielą się w  nieszczęściu 
ostatnim. Wszak wtedy poznaje się 
przyjaciół, głosi znane porzekadło.

Fala powodziowa dotarła do 
Wrocławia, Krakowa, Opola, Jeleniej 
Góry, Sandomierza, województwa ka
towickiego... Wszędzie tam mamy , 
swoich ziomków, bo do tych miejsco
wości też wyruszały transporty repa
triantów z Wileńszczyzny. Może jest 
to twój brat, siostra, kuzyn czy stry
jek. Właśnie teraz jest ten moment, 
kiedy mamy okazję im pomóc. Bądź
my szczerzy - dotychczas przecież oni 
nam pomagali, bo przeważnie byli 
lepiej od nas sytuowani. Podobnie, jak 

* cała Polska pomagała nam przed laty, 
kiedy groziła Litwie blokada energe
tyczna, kiedy żywiliśmy się „na talo
ny”, kiedy w aptekach nie było naj
niezbędniejszych medykamentów. 
Transporty z darami dla Litwy szły 
jeden po drugim i najczęściej organi
zatorami pomocy byli sami mieszkań
cy Polski, organizacje społeczne. Nie 
było to podyktowane od góry, ale było 
porywem duszy tych samych byłych 
wilnian również, ludzi już dziś w wie
ku sędziwym.

Dotychczas braliśmy, czasem 
nawet niezbyt dziękując. Nasrał czas, 
gdy na dobroć serca należy odpowie
dzieć tą samą dobrocią. Tak, to praw
da, każdy lit będzie nie tylko pomo
cą materialną, ale też gestem dobrej 
woli. Radio Znad Wilii podjęło się 
organizowania akcji „Wilnianie - po
wodzianom w Polsce*1, chętnie udo
stępnimy naszych łamów dla infor
macji o każdym z ofiarodawców. Oby 
było ich jak najwięcej, zarówno in
dywidualnych, jak  i zespołowych. 
Wszak wiele w Wilnie mamy funda
cji, związków, zrzeszeń, klubów, któ
re niejednokrotnie doświadczyły 
wsparcia Polski, być może z woje
wództw objętych powodzią.

W życiu politycznym naszego 
kraju w ubiegłym tygodniu wyjaśniły 
się rzeczy, o które dawno zabiegali
śmy. Będziemy czy nie będziemy w 
NATO? Wiadomo już, że będziemy. 
Kiedy będziemy? M usimy jeszcze

postać w  kolejce. Bo najpierw wejdą 
Polska, Czechy i Węgry, o czym ogło
szono oficjalnie w Madrycie. Prezy
dent Litwy powiada, że optymizm nie 
powinien nas opuszczać, a w tym, że 
na pierwszym etapie członkiem zosta
nie Polska, widzi nawet pewien aspekt 
dodatni. Bo Litwa będzie mogła na 
przykładzie najbliższego sąsiada ob
serwować przebieg procesu wstąpie
nia i wyciągać wnioski z ujemnych 
momentów, które ewentualnie mogą 
zaistnieć w  życiu politycznym, eko
nomicznym, sprawach socjalnych, 
praworządności.

Jeśli chodzi o wstąpienie do Unii 
Europejskiej, to spośród krajów ba
łtyckich wyróżnienie spotkało Esto
nię. Właśnie ona, razem z innymi pań
stwami, w  tej liczbie wyżej wymie
nionymi oraz Słowenią i Cyprem uzy
skały rekomendację od Komisji Eu
ropejskiej na prowadzenie rozmów w 
sprawie wstąpienia do UE w  pierw
szej kolejności. Ten fakt wywołał za
kłopotanie wśród polityków Litwy i 
Łotwy. Dlaczego nie razem? Wszyst
kie trzy państwa miały podobną nie
daleką przeszłość - były krajami so
wieckimi, wszystkie jednocześnie 
wywalczyły niepodległość... Komen
tatorzy zadają pytanie: jakich warun
ków nie spełniają Litwa i Łotwa a 
spełnia Estonia, że została tak wyróż
niona? Podczas dyskusji telewizyjnej 
jeden z polityków litewskich widzi w 
tym rękę Rosji, ponoć dlatego, że w 
Estonię to mocarstwo sporo zainwe
stowało. Coś w tym może jest?!

Skoro jesteśmy przy Rosji. Dziw
nie spokojnie przyjęła ona oficjalne 
oświadczenie szczytu madryckiego co 
do kolejności wstąpienia do NATO 
państw byłego obozu socjalistyczne
go i byłych republik związkowych. Go 
prawda, pewne niezadowolenie wy
raził urlopowo nastrojony Borys Jel
cyn, przebywający w  tych dniach w 
K arelii na  wypoczynku. Podobnie 
wicepremier rządu rosyjskiegojako 
jedyny oficjalny przedstawiciel tego 
państwa na spotkaniach madryckich 
też się wypowiedział, że Rosja będzie 
się starała odbudować zaufanie w sto
sunkach z państwami bałtyckimi, 
żeby tę granicę NATO odsunąć bar
dziej na Zachód. Oficjalnego jednak 
oświadczenia nie nastąpiło, co dziwi 
nawet najbardziej wytrawnych rosyj
skich komentatorów politycznych. 
Można to interpretować jako dobry 
znak: stopniowo Rosja przyzwyczaja 
się do myśli, która jeszcze przed kil
ku laty była nie do przyjęcia.

Co do dobrych znaków, to takim 
bez wątpienia, jest przybycie do Wil
na pani sekretarz stanu USA Madele- 
ine Albright, która na zakończenie 
swej sześciogodzinnej wizyty spotka
ła się również z ministrami spraw za
granicznych Litwy, Łotwy i Estonii. 
Na konferencji prasowej pani Albri
ght określiła Wilno, jako miasto, któ
re może służyć przykładem toleran
cji, powiedziała, że „naszą wizją zjed
noczonej Europy jesteście wy**, że 
„wasza wolność jest naszą wolnością” 
i że drzwi do członkostwa w Aliansie 
mamy otwarte. Gorzej było z konkret
nymi gwarancjami - wszystko będzie 
zależało od starań samych państw- 
kandydatów. A tak na marginesie - co 
by się nie mówiło o ogromnych wy
datkach na restaurację Pałacu Repre
zentacyjnego, to się opłaciło. Przyję
cie w  białej sali tak wysokich gości, 
jacy tu byli w ubiegłą niedzielę, mia
ło swoją wymowę.

Krystyna ADAMOWICZ

RADIO
■ y v W  (o&Jęt RM

organizuje akcję
„Wilnianie - 

powodzianom w 
Polsce”

36 o sób  -  to  liczb a  o f ia r  p o 
w odzi w  19-tu  w o jew ó d ztw ach  
o b ję ty c h  żyw iołem .

W o d a  z a la ł a  c a ły  s z e r e g  
m ia s t i w si. Z a la n e  ty siące  b u 
dyn k ó w . L u d z ie  z o s ta li b ez  d a -

Wilno, 12.07.1997

chu  n a d  g łow ą.
D z iesią tk i m ia s t i se tk i w si 

p o z b a w io n e  s ą  p r ą d u ,  g a z u ,  
łą c z n o śc i te le fo n ic z n e j ,  w o d y  
p itn e j.

P o m ó żm y  P o lak o m  - pow o
d z ian o m  ta k ,  j a k  P o lsk a  niesie 
p o m o c  n a m  - P o la k o m  n a  L i
tw ie. D zisia j to  o n i p o trz e b u ją  
n asze j pom ocy.

P o d a je m y  n u m e ry  sp e c ja l
ny ch  k o n t:

V iln iau s  b a n k a s , V iln iau s  fi- 
lialas, G ed im in o  pr. 10, k o d  b a n 
k u  260101777

k o n to  litow e -  125467589 
k o n to  w a lu to w e  -  57088865

APEL

K a ż d y  o f ia r o w a n y  p rzez  
w as l it  b ę d z ie  n ie  ty lk o  wym ier
n ą  p o m o cą  m a te ria ln ą , ale rów
nież gestem  człow ieczeństw a, na 
k tó ry m  b a rd z o  zależy  ofiarom 
pow odzi.

N a z w isk o  k a ż d e g o  o fia ro 
d aw cy  p o d a m y  d o  w iadom ości 
p u b liczn e j.

Je że li  n ie  m ożecie p ó jść  do 
b a n k u , p rzy je d z ie m y  do  was.

In fo rm a c ja  w  r a d iu  po d  nu
m ere m  te le fo n u m  42-94-60.

In fo rm a c ja  o  a k c ji  „W iln ia
n ie  -  p o w o d z ia n o m  w  Polsce* 
ró w n ież  n a  in te rn e to w e j s tro 
n ie  n a sz e g o  r a d ia :  w w w .znad 
w ilii .l t

K ongres P olaków  Litw y so lid ary zu je  się z  a k c ją  ra d ia  „ Z n ad  W ilii”  sk ie ro w an ą  ku  okazaniu  pomocy 
ofiarom  klęsk i żywiołowej w  Polsce.

Z w racam y się do członków  K ongresu  P olaków  Litw y, naszych sym patyków  o raz  wszystkich ludzi do
b rej woli z  apelem  o w sparcie  a k c ji z b ie ran ia  środków  d la  o fia r  powodzi.

Przewodniczący R ady Program owej Kongresu Polaków Litwy 
Adam  BŁASZKIEWICZ, 

Prezes Z arządu Kongresu Polaków Litwy 
A rtu r  PŁOKSZTO

i { % % u r f & r j e r t K &

I szwajcarskie] 'l j r a > |P E N  O^w cty- 
gu dwóch dni całkowicie odnowił 

I p r  a wie 4 k ilom etry zn iszczonych 
szyn na odcinku między stacjam i 
Bugeniai i L iusze/N asza kolej jest 
w dużym stopniu zużyta, więc po- 

[ ciąg! mogą rozwijać prędkość nie 
przekraczającą 120 km na godzinę. 
Tymczasem, chcąc osiągać większą 
prędkość, prócz innych param e- 

[ trów  technicznych, szyny m uszą
p b y ć ^ a rd ^ ró y ró e . 3 § |

y ; $ r oku ubiegłym  po raz  
\, pierwszy o a  ^ ‘lat n a  I jfa ije  .w zhk 

sly wpływy z turystyki 
no ly£ntid  litów. | j  

W vl9?5 
L-mid jitójY dochodu. 

v l  Część glob^negojfn iduktu  we- 
wnętrznego, jak ą  dał p ^ m y js )  t u | |  

. .rysfycaiy," ̂ ję k s z y la  
proc. W ro k u i$ 9 6  M b iy s ty tó u iy ^  

> sk an o 320 ml n litów pod a tkó w.
; •  W czórćj^N ięlżie tózpóc£ę%  

- la  się retrospekcj a filmów, nakrę- 
. conych na podstawie utworów Tho- 

|  masa
gram u festiwalu nazwanego imie
niem wielkiego pisarza niemiecki e-

v';”'
v  przegląd ekranizacji utworów 

E ra  M anna rozpoczął się od zreali
zowanego w 197J roku przez Lu- 
ch i no Visco nciego poem atu fil mo- - 

j 'wego „ Ś m ie rć w ^ W ^ w jF /J ik  po*
■ Wiedział au to r program u retrospek

cj i kryty k fUmowy^Aulfronis Liii-

:; ę k r*  d jza ę j J h ó  m a£ a |
1 M anna, ale też  jedną  z  najlepszych

m
.. całej historii k in a ir  ^  V ^ | | j
H R  H n
nielegalnych m igran tów , k tó rzy  
zbiegli z ośrodka rejestracji cudzo
ziemców w Podbrodziu. Ogółem w 
czasie zamieszek w końcu tygodnia 

Ira ośrodkai zniknęło 98 migrantów.
i

m antas M arkauskas powiedział, że 
^ U u ^ k | j ^ V ^ 2 ^ ó ^ f u i ^ ć j q n 9 ^ ,  

riusze straży granicznej Białorusi, 
j c£ę$ć zatrzym ano koło Niemenc^y-. 
Kna? innych natomiast w samym Pod-

•  Za najbardziej wiarygodny 
b an k  m ie s z k a m ^ L Itw ^ w a ż a ją  i 
Bank Oszczędnościowy (LBO).
I I  * Jego wiarygodność jest znacz- 

nie wyższa niż Li te wskiego B an ku 
Rolnego 1 ^Herm isu”, k tóre są od
pow iednio ’na d ru g im  1 trzecim

Ejztó zostanie ^ ifa n y .w y ro k i 
na byłęgd l i d e r a |  
stwo” W alerija Iwanowa, oskarżo
nego o oczernianie pamięci ofiar 1 3 1 
Styczn iaj 199 l -̂roku^*

$ ą(ju
Okręgowego R icżarda?  Pilicziau- 
skas odrzucił w ubiegłym tygodniu 
9 p róśti W . Iwanówa o przesłucha-, 
nie dodatkow ych świadków i  rozpa- 
trzeniedodatkow ych doku m en tó w.

szyjn , p  6 ł ro  czu l 
przedsiębiorstw a m elioracyjne Li
twy zrealizowały roboty wykonaw- 
czę w artości 66 m iń  U tów,czyli oj 
24^3‘piroę^ w ięw j niż w  tym  samym  
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VII Warmińska 
Pielgrzymka dziś 
dotrze do Wilna

Dziś do Wilna przybywa VII War
mińska Piesza Pielgrzymka. Pielgrzy
mi proszą o nocleg. Chętni udziele
nia go proszeni są  o  przybycie do 
Ostrej Bramy na godz. 17.00 (będzie 
wtedy odprawiona Msza św. w ich 
intencji) lub do kościoła Ducha Świę
tego na wieczorną M szę św. o godz.
19.00.

XXX
Jutro 16 lipca księża-pielgrzymi 

będą sprawować ofiarę Mszy św. w 
Katedrze Wileńskiej, w  kaplicy św. 
Kazimierza o godz. 10.00. Natomiast
0 godz. 14.00 przy Wieczerniku w 
Kalwarii Wileńskiej rozpocznie się 
Droga Krzyżowa pod ich przewodnic
twem.

J.L .
AKTUALIA

Masz kłopot, 
zasięgnij 

konsultacji urzędnika 
państwowego

Dziś w pokoju przyjęć rządu od 
godz. 10 do 13 będą przyjmowali 
mieszkańców w  sprawach osobistych 
sekretarz stałej komisji do realizowa
nia programu „Czyste ręce”, wicemi
nister reform administracyjnych i sa
m orządów Teresele Kazlauskiene 
oraz członek tej komisji, zastępca 
kontrolera państwowego Anzelmas 
Katkus.

Na przyjęcie zawczasu zapisały 
się 33 osoby z różnych miast i rejo
nów.

Zgodnie z  zatwierdzonym har
monogramem w  lipcu odbędą sięjesz- 
cze dwa przyjęcia. 29 lipca kwestie, 
interesujące m ieszkańców będzie 
wyjaśniał minister gospodarki Vincas 
Babilius, 29 lipca - doradca rządu do 
spraw stosunków międzynarodowych 
Asta Skaisgiryte.

Na przyjęcie można zapisać się 
zawczasu pod nr telefonów 22-65-17
1 62-88-10.

Informacji o przyjęciu i innych 
kwestiach można zasięgnąć pod nr 
telefonów 62-65-43 i 62-44-17. _

Zatrudnię...
Firm a zatrudni na stanowisko 

zastępcy dyrektora, młodego czło
wieka z wykształceniem, znajomo
ścią języka litewskiego, posiadają
cego samochód.

Tel.: 76-06-93.

Proponujem y pracę w „Orifla- 
m ie” w charakterze agentów w ca
łej Litwie. Jest to doskonała okazja 
do zarobków.

Teł: 75-97-72.
Firm a TO P ART zatrudni se

k re ta rk ę  z  wyższym wykształcę* 
niem, znajomość jęz. litewskiego I 
polskiego.

TeL: 61-59-69 w godz. 10-1&

http://www.znad
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Na tem aty dnia

Czyżby rzeczywiście za darmo?
Odpoczywający

mógł się

 - sanatorium 70-Ietni staruszek nie
n a c ie s z y ć , że tu tak czysto, dobrze karmią, troskli- 

~ nieka lekarska, wokół las, tyle przestrzeni i świeżego 
"wietrzą. Nic dziwnego, po raz pierwszy wyjechał na wcza- 
1)0 Najbardziej jednak był zaszokowany tym, że wszystko to 
sy: ,  | |  dam,0. Sam by pizecież nigdy takich pieniędzy nie 
m'b-eral Nawiązała się między nami rozmowa. Okazuje 
i § |g  pracę rozpoczął, i to ciężką, już od 17 roku życia. Rok 

roku, bez przerwy aż do 68 lat. Zmęczony życiem, scho
rowany, ale szczęśliwy, że raz w życiu coś dostał „za dar-

m Takim to właśnie staruszkom często wmawia się, że za 
danfio ich karmią, leczą, za darmo oni jeżdżą autobusem itp. 
o nawet za mieszkanie, ogrzewanie, gorącą wodę państwo 
nn dopłaca. Często słyszymy narzekania władz, że państwo 
wydaje ogromne sumy na emerytów i to nie tylko na nich. 
Energetycy każdej jesieni podnoszą taryfy, bo ponoć ciągle 
państwo nas dotuje. Podobnie jest z gorącą wodą, lekami,' 
transportem. Do wszystkiego dokłada państwo. Nikt jednak 
nie chce się pofatygować, by policzyć ile podatków ściągnę
ło od nas państwo i, że te dotacje idą właściwie z naszych 
pieniędzy, gdyż państwo własnych pieniędzy nie ma. Jeden z 
zagranicznych ekonomistów dokonał prowizorycznych ob
liczeń i stwierdził, że przy naszym opodatkowaniu w  ciągu 
30-40 lat pracy (tyle ich bowiem się ma, gdy wychodzi na 
emeryturę), każdy z  nas wnosi do budżetu średnio od 10 do 
15 tys. dolarów. Myślę, że za takie pieniądze (uwzględniając 
inflację) każdy emeryt ma chyba prawo na godziwe życie na 
starość, bowiem w budżecie państwa jest pokaźna suma jego

pieniędzy. Należy tylko ubolewać, że nam z nich dostają 
się jedynie okruchy.

Z roku na rok mamy deficytowy budżet. Tradycyjnie 
mamy dziurę w budżecie, która rośnie jak na drożdżach i 
którą stale muszą łatać obywatele. Budżet - to dżungla, 
gdzie nigdy nie wiadomo w jakim gąszczu jakie zwierzę 
się kryje. Gdzieś przytrafiła się awaria i uciekło dużo wody, 
bankowiec zdefraudował jakieś pieniądze w banku i za 
wszystko to płaci szeregowy podatkownik.

Czy powinno tak być, i jak właściwie, jest rozdziela
ny budżet? Praktycznie od 1990 roku, czyli momentu od
zyskania niepodległości, żaden rząd nie powiedział wy
raźnie, jakie jest przeznaczenie budżetu i jakie państwo
we instytucje i funkcje powinny być z niego finansowa
ne, a jakie nie. Do dziś nie'dokonano Teformy budżeto
wej, a nasze pieniądze państwo nadal lekką ręką rozdzie
la starym sowieckim sposobem-zmieniając tylko formur 
larze. Tworzą się programy wspierania drobnych przed
siębiorców, ożywienia gospodarki rolnej, przemysłu itp. 
Nigdy jednak nie wiadomo kto i ile tych pieniędzy otrzy
mał. Wyjaśnia się dopiero po latach, że kredyty otrzyma
ła jakaś firma, która już dawno nie istnieje lub, że po pro
stu ktoś z tymi pieniędzmi uciekł za granicę.

Jak dzielić budżet, jakie gałęzie gospodarki wspie
rać powinny bardzo konkretnie określać ustawy, a nie 
poszczególni urzędnicy państwowi, czy ich grupy. Jak 
długo planowanie budżetowe będzie się odbywać według 
własnego „widzimisię”, tak długo z własnych pieniędzy 
będziemy otrzymywać jedynie okruchy. j u|m a t r y k

Cz. Jurszenas oskarża konserwatystów

(Dokończenie ze str. 1)
Przewodniczący opozycyjnej 

frakcji LDPP podkreślał, że w ciągu 
minionego półrocza większość ustaw 
nowelizowano no kilka, a nawet kil- 
kanaście razy. Po cztery razy noweli- ~ 
zowano ustawę rządową, ustawę o 
samorządach lokalnych, o zarządza
niu podatkamif-natomiast niektóre 
kodeksy nowelizowano po pięć, do 
dziesięciu razy.

- Jak w tej sytuacji, gdy ustawa 
goni ustawę,ńowelizacja nowelizację, 
mają pracować sędziowie i inni praw
nicy?-zapytywał Cz. Jurszenas. Jego 
zdaniem, niektórym posłom rządzą
cej koalicji w  trakcie przyjmowania 
“staw chodzi nie o ich meritum, a po 
prostu o osiągnięcie jak najlepszych 
wyników we „współzawodnictwie 
socjalistycznym”.

Czeslovas Jurszenas krytykował 
też obecny gabinet m inistrów . 
Oświadczył on, że w składzie koali
cyjnego rządu jest niejeden słaby lub 
mewydarzony minister. Przewodni
k i  LDPP sugerował, że do grona 
takich ministrów można zaliczyć i 
roinistra kultwy Sauliusa Szaltenisa, 
1 m,n,stra spraw wewnętrznych Vid- 
mantasą Zemelisa, którego nawet Vy- 

Landsbergis określił mianem 
’’miIUStra o zbyt krótkich rękach” jC ł

o autorytaryzm
Jurszenas przypomniał, żę minister 
spraw wewnętrznych zapowiadał w 
walce z przestępczością duże zmiany, 
skończyło się jednak na nowelizacji 
kodeksu karnego, a przestępczość 
nadal wzrasta.

- Nie można pominąć i braku osią
gnięć ministra ochrony zdrowia Ju- 
ozasa Galdikasa - powiedział przy
wódca LDPP. - Ciągle mamy proble
my z reformą ochrony zdrowia, ter
miny jej wprowadzenia są  odkładane 
w nieskończoność.

Czesiovas Jurszenas poruszył też 
temat stosunków koalicjantów, czyli 
konserwatystów i chrześcijańskich de
mokratów. „Wydaje mi się, że te sto-, 
sunki nie są wzorcowe - konserwaty
ści uważają chadeków za młodszych, 
a częściej niezbyt udanych braci” - 
oświadczył przewodniczący LDPP. 
Jego zdaniem, konserwatyści zbytnio 
się nie liczą ze zdaniem i pozycją 
swojego koalicjanta, jak też ze zda
niem centiystów, którzy wszak mają 
swoich przedstawicieli w rządzie. 
Krótko mówiąc, w  stylu rządzenia 
konserwatystów Cz. Jurszenas do
strzega tendencje autorytarne, „które 
się przejawiają i w zwalnianiu ludzi, 

' i w  buldożerowych metodach pracy 
w Sejmie, i w ograniczaniu możliwo
ści opozycji”. Zapytany, jak ocenia

wizytę ńa Litwie sekretarza stanu 
USA Madeleine Albright, Czeslovas' 
Jurszenas odpowiedział: „Pozytyw
nie, gdyż „w ten sposób dano nam do 
zrozumienia, byśmy się zbytnio nie 
przejmowali tym, że nie zostały spe
łnione niektóre nadzieje”. Zdaniem' 
Cz. Jurszenasa, aspiracje Litwy, Ło
twy i Estonii do NATO w Madrycie 
potraktowano następująęo:”tąk, 
ale...”  Przywódca opozycyjnej frak
cji uważa, że niezaproszenie krajów 
bałtyckich w pierwszej turze do 
NATO oznacza, że jesteśmy traktowa
ni inaczej niż inne postkomunistycz
ne państwa. Cz. Jurszenas ubolewał, 
że niektórzy nasi politycy, nawet ry
zykując złamanie jedności krajów ba
łtyckich, forsowali ideę, iż do Paktu 
można najpierw przyjąć jedno z tych 
państw, oczywiście Litwę. Teraz teo- 
rię tę wykorzystują w kontekście roz
szerzenia Unii Europejskiej Estończy
cy, a.to już się nam nie podoba. Nato
miast zaproszenie Polski do NATO, 
przywódca LDPP ocenił pozytywnie^ 
„Polska jest naszym sojusznikiem i 
partnerem strategicznym - przypo
mniał. - Mając takiego sąsiada, bę
dziemy mieli większe możliwości i 
gwarancje przezwyciężenia tegó 
„ale..,”, które usłyszeliśmy w Madry
cie.” 1 Lucyna DOWDO

ii(kład opozycji
Popularność 
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denta diy* ̂ °nSenVatystów i Preten_ 
lanH .0 prezydenta Vytautasa
to nie b^ 153' lłWa^a* odbywa się
opozycji2 Staiań jC8° ^ go % całei

. m  konferencji
I  ty k e tJ  Jurszcnas odrzucił kry-

niw6w io m W S,6W dotyczącązlej ! 
sejmowej opozycji
,pok°iniinie niż t i  ^tywnie - odwrot-
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wywalczone od kon-

serwatystów -stanowiska merów na 
wiosennych wyborach do samorzą
dów.

Cz. Jurszenas powiedział, że 
konserwatyści uważają partnerów z 
koalicji rządzącej - chrześcijańskich 
demokratów wyłącznie za „młod
szych, nieudanych' braci”, a pracują
cym razem w rządzie centrystom 
utrudnia się realizowanie swej poli
tyki.

Lider LDPP jeszcze raz przypo
mniał, że czeka na odpowiedź premie
ra na zapytanie, dotyczące przydatno
ści ministra kultury Sauliusa Szalte
nisa do zajmowania tego stanowiska 
i ponownie wyraził zastrzeżenia co do 
zdolności ministra spraw wewnętrz
nych Vidmantasa Żemelisa i .ministra 
zdrowia Juozasa Galdikasa.

(BNS)

Wybory
Zwyciężyli w 

koalicji -
Odbyła się pierwsza sesja Swię- 

ciańskiej Rady Rejonowej trzeciej ka
dencji. Główna Komisja Wyborcza 
anulowała tu z powodu rażących naru
szeń wyniki wyborów do samorządu i 
wyznaczyła wybory ponowne, które 
odbyły się 29 czerwca. O 25 miejsc w 
samorządzie rejonowym ubiegało się 
134 kandydatów z 9 partii.

Niezbędną ilość głosów zgroma
dzili przedstawiciele 7 partii. Przed 
pierwszą sesją opublikowano wspólne 
oświadczenie wybranych radnych z ra
mienia Związku Liberałów Litwy i 
Akcji Wyborczej Polaków na Litwie o 
utworzeniu koalicji.. Na pierwszej sesji 
organizacyjnej na stanowisko mera re- 
jonu ZLL zgłosił Vytautasa Yigelisa, 
który poprzednio zajmował ten urząd. 
Jego kandydaturę poparli radni z ramie
nia AWPL. Konserwatyści chcieli, aby 
merem rejonu został Valerijus Navickas, 
dyrektor Cyrkliskiej Szkoły Rolnicza. 
Kandydaturę tę poparli oficjalni przed
stawiciele Partii Chrześcijańskich De
mokratów i Partii Kobiet Litwy. W wy
niku tajnego głosowania zorzewagą za
ledwie i ednego głosu zwyciężył V. Vi- 
gelis. Na wicemera sesja wybrałaAnnę 
Jurkiewicz, nauczycielkę Preńskiej 
Szkoły Podstawowej, prezesa rejonowe
go wydziału Związku Polaków na Li-

Zenon SAMULEWICZ

WIZYTY

M. Albright: „Kraje bałtyckie - poważnymi 
kandydatami na członków NATO”

„W niedzielę podczas pobytu w 
Wilnie sekretarz stanu USA Madcle- 
ine Albright potwierdziłajeszcze raz, 
że po spotkaniu madryckim drzwi 
NATO pozostały otwarte również 
przed krajami bałtyckimi. Jednocze
śnie przypomniała, że Litwa, Łotwa i 
Estonia będą mogły zostać członka
mi Paktu Północnoatlantyckiego do
piero wtedy, gdy będą w stanie po- 
dejmowaćTzobowiązania, podaje 
ELTA. -

„Europa ilie będzie bezpieczna, 
dopóki kraje bałtyckie nie będą bez
pieczne” r powiedziała na konferen
cji prasowej szef dyplomacji USA, 
jaka odbyła się po spotkaniu z prezy
dentem Litwy Algirdascm Brazauska- 
sem oraz ministrami spraw zagranicz
nych krajów bałtyckich.

Sekretarz stanu USA podkreśli
ła, że kraje bałtyckie, podobnie, jak 
Słowenia i Rumunia, które nie trafiły 
na pierwszy etap rozszerzenia Paktu 
Północnoatlantyckiego, członkami tej 
organizacji będą mogły stać się do
piero wtedy, gdy będą w stanie , po
dejmować zobowiązania wobec 
NATO.

Odnotowując wkład krajów ba
łtyckich w odbudowę pokoju i stabil
ności w byłej Jugosławii, sekretarz 
stanu Madeleine Albright powiedzia
ła, że USsA gotowe są dopomóc Li
twie, Łotwie i Estonii w tym, aby jesz
cze bardziej zbliżyć się do wymagań, 
jakie stawia NATO-

Komentując wyniki szczytu

NATO w Madrycie w dniach 8-9 lip
ca, szef dyplomacji USA powiedzia
ła, że „miniony tydzień zmienił na 
lepsze oblicze Europy”. W Madrycie 
rozpoczęliśmy poprawiać nieprawi
dłowe posunięciaz 1945 roku, powie
działa Madeleine Albright.

Podczas spotkania z prezyden
tem Litwy Algirdasem Brazauskasem 
szef dyplomacji USA podkreśliła, że 
zaproszenie do paktu będzie zależało 
od przygotowania każdego kraju do 
członkostwa w nim.

W czasie spotkania z A. Brazau
skasem sekretarz stanu USA powiej 
działa, że będą kontynuowane progra
my NATO o współpracy, w tym rów
nież „Partnerstwa dla pokoju”. Jej 
zdaniem, USA i NATO nie dążą do 
tego, aby zachować system dwóch | 

. bloków bezpieczeństwa, pozostawia
jąc w jednym Pakt Północnoatlantyc
ki, w drugim natomiast Rosję i jej 
sojuszniczki. M. Albright zaznaczy
ła, że zamierza się również Rosję za
angażować do wspólnego systemu 
bezpieczeństwa.

A. Brazauskas opowiedział o sto
sunkach Litwy z sąsiadami, wyróżniał 
jąc współpracę z Polską. Prezydent 
również poinformował M. Albright o 
konferencji pojednania i tolerancji, 
która ma być zorganizowana jesienią 
w Wilnie i na którą zaproszono przy-l 
wódców wszystkich sąsiednich 
państw, w tym prezydentów Rosji |  
Białorusi - Borysa Jelcyna i Aleksan-I 
dra Łukaszenkę. Fot ELTA]

Alfred Tyszkiewicz w Połądze
nas Źelmis, współczesna Połąga kon
tynuuje pracę zapoczątkowaną przez 
hrabiów Tyszkiewiczów - rozwija 
uzdrowisko, chroni spuściznę kultu
ralną dawnej części miasta.

W tym roku miasto będzie ob
chodziło 100 rocznicę parku w Połą
dze i byłej rezydencji Tyszkiewiczów.

Głośną w kulturze i, historii Li
twy osobistość w imieniu kościoła | 
pozdrowili biskup telszański Antanas 
Waiczius, proboszcz z Połągi ksiądz

Potomkowi założycieli uzdrowi
ska w Połądze hrabiów Tyszkiewi
czów w niedzielę hrabiemu Alfredo
wi Tyszkiewiczowi nadano dystyng- 
cje obywatela honorowego Połągi.

Hrabia a ! Tyszkiewicz i jego 
żona Urszula zostali w niedzielę uho
norowani na posiedzeniu rady miej
skiej Połągi w dawnej siedzibie Tysz
kiewiczów - Muzeum Bursztynu.

W księdze metrykalnej Połągi 
hrabia A. Tyszkiewicz został zapisa
ny jako pierwszy obywatel honorowy 
miasta. Uchwałę w sprawie nadania 
tego tytułu hrabiemu Tyszkiewiczo
wi za zasługi w utworzeniu kurortu i
parku rada miejska przyjęła 22 maja

Ród hrabiów Tyszkiewiczów 
władał Połągą w ciągu 116 lat, wpro
wadził tu wodociąg, zbudował pierw
szy szpital, kościół, szkołę, most, port

Jak powiedział mer miasta Pra- j
rn rm iC E  Srebrny jub ileu sz  w spółpracy

H  własnością kościoła pw. Blogostamo

Vytautas Petrauskas.
Chwilą ciszy uczczono pamięć 

matki hrabiego Alfreda Tyszkiewicza, 
hrabiny Antoniny Tyszkiewiczowej.

Po licznych powinszowaniacn 
wznosząc kielich szampana A. Tysz
kiewicz powiedział, że zawsze był i 
pozostanie połążaninem.

Tytuł honorowego obywatela 
przyjmujęjako uczczenie zasług mo
ich przodków”, powiedział on.

Świątecznym posiedzeniem w 
ratuszu miejskim zakończyły się w 
niedzielę Dni Erfurtu w Wilnie. Po
święcone były 25-leciu współpracy 
Wilna i Erftirtu.

Mer Wilna Rolandas Paksas l 
burmistrz Erfurtu Manfred Rugę 
podkreślili, że samorządy obu miast 
również w przyszłości będą przyczy
niały się do rozwoju współpracy go
spodarczej, socjalnej i kulturalnej 
krajów. , r.

Burmistrz Erfurtu przekazał 
I przedtem Wilnu dzwon, który będzie

neco Jurgisa Matulaitisa. Ofiary na ten 
ważący 700 kg dzwon, zebrali miesz
kańcy Erfurtu i jego okolic.

Wczoraj oficjalna delegacja Br 
furtu zakończyła tn^iowjiw izytęw 
Wilnie. Jeszcze w ciągu dwóch dni
będzie koncertowała przybyła razem
z nią Erftircka Mlodz.«owa Ork = 
stra Symfoniczna. W pon.cdzmtckM
Hpca dała ona koncert w wielkiej sali 
Zamku Trockiego, dziś wystąpi na 
dziedzińcu Wileńskiego Domu Na- 
liczyciela. —
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Na marginesie dvskusii\ 
o reformie medycznej

Kto powinien 
powziąć 
decyzję?

W hotelu „Centrum” odbyło s ię 
seminarium -dyskusja na temat spe
cyfiki rynku i ekonomii opieki zdro
wotnej. Organizatorami spotkania 
były Klub Dziennikarzy Biznesme
nów i Ośrodek Ekonom ii Opieki 
Zdrowotnej. Obecnie, gdy na Litwie 
reforma medycyny stawia pierwsze 
kroki i za każdą wizytę pacjenta le
karz otrzyma honorarium, pojawia 
s ię  w ie le  m o ra ln y ch  a sp ek tó w  
ochrony zdrowia, na których oma
wianiu skoncentrowali się  zebrani. 
Jak wiadomo, środki na leczenie są 
ograniczone, więc jednym  z założeń 
reformy jest racjonalne rozdzielenie 
środków. By dać jednym  trzeba za
brać drugim . W ięc kom u dać, a 
komu zabrać? Kto ma o tym zade
cydować? Jaki wpływ na reform ę 
ma moralność chrześcijańska?

Jednym z podstawowych zało
żeń reformy m edycznej je s t racjo
nalne rozdzielenie środków. Emery
ci i renciści, którzy chcieli tego lata 
podreperować swe zdrowie w sana
toriach, ju ż  odczuli pierwsze skut- | 
ki reformy. Albo musieli dopłacić 
250 Lt za skierowanie, jak  na nasze 
w aru n k i ek o n o m ic z n e  n ie m a łą  
sumę, albo zrezygnow ać z odpo
czynku. Przedstaw iciele O środka 
Ekonom ii O pieki Z drow otnej dr 
nauk socjalnych Lubove M urau- 
skiene i dr nauk socjalnych Gedi- 
minas Czem iauskas zapoznali ze
branych z niektórymi danymi socjo
logicznymi. Na Litwie zmniejsza się 
liczba narodzin. Tę tendencję obser
wuje się od początku stulecia, wy
jątek stanowiły lata 1980-88. Zresz
tą  podobną sytuację można zaobser
wować w całej Europie.

Nieco inaczej wygląda statysty
ka Litwy odzwierciedlająca um ie
ralność. W latach 1992-94 w  kraju 
w porównaniu z  1970 rokiem znacz
nie wzrosła um ieralność i skróciła 
się długość życia. W pływ na to mia
ła nagle pogarszająca s ię  sytuacja 
ekonomiczna. Badania przeprowa
dzone w Europie Zachodniej wy
kazują, że im bogatszy kraj, tym 
ludzie żyją dłużej. Najdłużej w Eu
ropie ży ją Szwajcarzy. A le od 1995 
roku i my mamy pocieszającą sta
tystykę. Zmniejsza się ilość zgonów 
i  żyjemy dłużej. Jak dodała przed
stawicielka M inisterstwa Ochrony 
Zdrowia D an g u d e  Jankauskiene, 
od 1994 roku realizowśmy je s t pro
gram . o ch ro n y  z d ro w ia  m atk i i 
dziecka, który ju ż  przynosi plony. 
O 2,5 proc. zmniejszyła się śmier
telność wśród noworodków. Refor
ma przewiduje zredukowanie części 
łóżek szpitalnych, co pociąga za 
sobą redukcję etatów lekarzy. Sta
tystyki dowodzą, że im więcej le
karzy, tym więcej wydatków na le
czenie. Czasem nie obarczony zbyt 
dużą ilością pacjentów lekarz może 
„dopisać” nam chorobę, czy też do
datkowy zabieg. Najwięcej środków 
p o c h ła n ia  lec z e n ie  em ery tó w , 
utrzymanie przy życiu nieuleczalnie 
chorych. Więc kto ma pierwszeń
stwo - pięciolatek czy siedemdzie 
sięciolatek, alkoholik  czy absty
nent? Kto podejmie decyzję? Jak 
propagować zdrowy tryb życia, nie* 
palenie, gdy co drugi slogan rekla
mowy w mieście krzyczy „Wygraj 
jeep z M arlboro”.

Anna M AKOW SKA

Prof. Norman Davies pracuje  na Uniw ersytecie w Oxfordzie, je s t 
jednym  z  najlepszych znaw ców  historii Polski na  Z achodzie, udekoro
wany przez prezydenta  Lecha W ałęsę Orderem  Orła Białego. W śród 
n ap isanych  przez n iego  dzieł je s t  również „Boże igrzysko” - h istoria 
Polski, zalecana  przez MEN jako  podręcznik  dla licealistów  i s tu d e n 
tów  historii. Prof. D avies go śc ił o s ta tn io  w  Wilnie, m iał odczyt p o d czas  
VI W schodniej Szkoły Letniej. Po wykładzie otoczyli go  dziennikarze, 
by raz  jeszcze  „przepytać” z  tem atu , na  który patrzy jako  o so b a  po
stro n n a , a w ięc m oże być obiektywny. Dzięki uprzejm ości Rom ualda 
Mieczkowskiego, w lokalu Polskiej Galerii Artystycznej odbyła s ię  kon
ferencja  p rasow a, p o d czas  której p ro feso r odpow iedział n a  pytania 
dziennikarzy.

- Podczas wykładu Pan profe
sor omijał to „pole minowe” , jakim  

I są stosunki polsko-litewskie, raczej 
pokazywał pewną perspektywę ich 
rozwoju i to jak  inne narody m ające 
podobne problem y ję  rozw iązują. 
J a k  postrzega Pan rolę historyków 
w sytuacji, gdy politycy Polski i Li
twy bardzo  dobrze się rozum ieją, 
natom iast narody rozum ieją się jesz
cze bardzo słabo. A powód jest taki, 
że h isto rycy  nie zdołali uzgodnić 
przynajmniej trochę zbieżnych kwe
stii co do przeszłości i w związku z 
tym w podręcznikach na Litw ie i w 
Polsce dzieci uczą się bardzo różnych 
rzeczy o sobie nawzajem.

- Sprawy tożsamości etnicznej są 
bardzo w rażliwe,
b o lesne , d la tego  P  ™  ™  ™  ■
podczas w ykładu J  ■  
mówiłem raczej fa- J 
bułą, o Anglii i Wa- ■ 
lii, Anglii i Szkocji, |l  
dużo  pom iędzy  ■  
wierszami mówiąc 
o Polsce i Litwie. H 
Zdaje mi się, że taka |  
m etoda m a sw ój |  
sens, gdyż w iem , ■ 
jak  bolesne są  te  * 
sprawy i jako czło- ■  ■“  ™  ™  ■
wiek z zewnątrz nie chcę ich zaostrzać. 
Jeśli chodzi o historię, trzeba zrozu
mieć, że każdy naród ma swoją per
spektywę i trzeba ją  szanować, z dru
giej strony - są  jednak fakty i fikcje. 
Istnieją granice tolerancji różnych per
spektyw. Jest jeszcze druga sprawa: 
selekcja tych faktów. Czasami pewne 
fakty, zdarzenia są  pomijane, jest to 
szczególny sposób zakłamania. Nikt 
nie jest w stanie przedstawić wszyst
kie fakty, ale na przykład w historii 
Litwy omijanie tematu dawnej Rzeczy
pospolitej Obojga Narodów jest omi
nięciem bardzo ważnej epoki. Można 
mieć różne interpretacje tego zjawiska, 
można o  Rzeczypospolitej mówić źle 
lub dobrze, ale milczeć nie wolno. Naj
gorszą rzeczą w  historii jest milczenie. 
Sądzę, że z  czasem historycy polscy i 
litewscy znajdą wspólny grunt. Każdy 
może mieć swoje interpretacje,ale zno
wu - nie ma jednej interpretacji, histo
rycy mogą mieć różne poglądy. Natu
ralnie Polacy mogą podkreślać takie 
rzeczy, jak  na przykład działalność ro
mantyków polskich w  Wilnie, którzy, 
nie ma dwóch zdań, byli Polakami. Z 
drugiej strony, każdy powinien przy
jąć  to wspólne dziedzictwo. I tak jak 
jest pluralizm polityczny, musi być plu
ralizm historyczny, poszanowanie róż
nych poglądów.

- Tematem P ana wykładu miało 
być „Polska i Litwa. H istoria oboj
ga narodów - historia dwóch naro
dów.”  Jest tu  pewne wysublimowa
nie: historia obojga narodów  i hi
storia dwóch narodów, to  znaczy, że 
ta  h istoria  d la  jednego i drugiego 
była różna. Historycy polscy i Pola
cy zazwyczaj te wspólne dzieje trak 
tu ją  z szacunkiem, natom iast Litwi
ni raczej eksponują swoją historię, 
czego dowodem  jes t na  p rzyk ład  
przemilczanie chrztu

małżeństwo Jagiełły i Jadwigi i eks
ponowanie M endoga - piewszego 
króla, przyjęcie przez niego chrze
ścijaństwa, które, ja k  wiadomo, nie 
przyjęło się. Skąd te podwójne trak 
towanie i gdzie jes t złoty środek?

-  Jest normalną rzeczą, że każdy 
naród robi swoją selekcję historii. Na 
przykład, w Polsce powojennej po 
okupacji niemieckiej pojęcie Polski 
Piastowskiej było bardzo popularne, 
mówiono o tym, że Polacy byli na Po
morzu i Śląsku od tysiąca lat, że jest 
to kolebka narodu polskiego. Litwi
ni poszukują kolebki swej tożsamo
ści w  czasach przedchrześcijańskich, 
bo to jest źródło ich istnienia. Podob
nie dzieje się też w  innych krajach. Ale

który może być ponadnarodowy. W 
niektórych krajach w języku angiel- 
skim są prowadzone wykłady na uni
wersytetach. Chciałem wydać w Szwe
cji moją historię Europy, ale powie
dziano mi, że to nie ma sensu, studen
ci już  dawno korzystają z wydania 
angielskiego. Internet, wpływy ame
rykańskie sprawiły, że język ten jest 
wszędzie. Francuzi są z tego powodu 
absolutnie rozgoryczeni. Obecna sy
tuacja, kiedy w  Brukseli portugalski 
minister powie „dzień dobry” i musi 
to być przetłumaczone na grecki i fiń
ski, jest niemożliwa. Przecież jest to - 
absolutna wieża Babel, to do niczego , 
nie prowadzi. Wcześniej czy później 
musi być wybrany wspólny język. 
Muszą być jednak równoprawne inne 
poziomy językowe. Mówiłem o tym 
na przykładzie mojego kraju - Walii. 
Celtycki język, który pod wpływem 
angielskiego stał przez wieki na krań
cach klęski, teraz rozwija się. A dla
czego? Bo od 50 lat jest prowadzona 
polityka dwujęzyczności, język walij
ski obowiązuje wszędzie: w urzędach, 
w sądownictwie itp. Zamiar tej poli
tyki jest taki, żeby każdy mieszkaniec 
Walii mówił i po angielsku, i po wa- 
lijsku. Dzięki dwujęzyczności unika 
się konfliktów, ale jest to długoletni

Historia est magistra yitae

{„Najgorszą rzeczą w historii! 
je s t  m ilczen ie”

negowanie innych prądów historycz
nych nie jest w  porządku, musi po
wstać pluralizm historyczny, jeśli jest 
to historia zgody i ma służyć wszyst
kim mieszkańcom Litwy. Nie mam nic 
przeciwko temu, że Litwini chcą ro
bić z Mendoga bohatera narodowego, 
ale żeby nie był on jedyną postacią 
eksponowaną,

• Podczas w ykładu mówił Pan 
o roli języka w zachowaniu tożsa
mości, że nie jes t on obowiązkowym 
czynnikiem  w  je j zachowaniu. Na
ród może stracić swój język, ale po
p rzez to  nie trac i swej tożsamości. 
Mówił P an  o tym , że narody poja
w iają się i znikają, że rodzi się nowa 
narodow ość - europejska. Będzie 
ona m usiała mieć jak iś  język, żeby 
się porozum iew ać. J a k i to  będzie 
język i co się stanie z językam i na
rodów należących do Europy?

- Wiem, że na Litwie dużą wagę 
przywiązuje się do języka. Miałem 
wykład w Warszawie w  sprawie toż
samości europejskiej. Moim zdaniem, 
z  czasem może powstać nowa wspól
nota europejska, nowa formacja na
rodowa, ale jesteśmy jeszcze bardzo 
daleko od tego. Na razie jesteśmy na 
samym początku i to niekoniecznie 
dojdzie do skutku. Ta sprawa może 
być przegrana z  różnych względów. 
Pyta pani, jaki będzie język tej forma
cji. Od dawna jestem przekonany, że 
jedynym rozwiązaniepi spraw języ
kowych jest polityka dwu, a nawet 
trójjęzyczności. Polityka monojęzyko- 
wa prowadzi tylko do konfliktów, 
przecież język ma funkcję komunika
tywną, musi być komunikacja nie tyl
ko pomiędzy jednostkami, ale i pomię
dzy grupami. Jeśli chodzi o Europę, 
mówię tak nie dlatego, że jestem An
glikiem, ale zdaje się, że język an- 

Litwy poprzez gielski jest W chwili obecnej jedynym,

proces, żmudna praca. Widać to w  
różnych częściach Europy, na przykład 
w Niderlandach, gdzie trzy języki są 
równoprawne. W  telewizji są progra
my angielskie, niemieckie, francuskie 
i dzieci znają te języki na równym po
ziomie.

- Jak ie  czynniki p rzesądzają  o 
zachowaniu tożsamości narodow ej?

- Powiedziałem, że język nieko
niecznie musi odgrywać w  tym głów
ną rolę, są  na to przykłady. Mówiłem
0 Irlandii, gdzie 95 proc. ludzi mówi 
po angielsku, ale absolutnie nie czują 
się Anglikami. Są czynniki symbolicz
ne, takie jak  na przykład kolory: w 
Irlandii w  najgorszych czasach repre
sji nie wolno było nosić koloru zielo
nego, bo to był ich symbol narodowy. 
Natomiast protestanci w  Anglii Pó
łnocnej noszą kolor pomarańczowy. 
Kolor - to sygnał, mówiący o tym, kto 
jest kim. Kolejny czynnik to literatu
ra: N ie chodzi o  to, w  jakim  języku 
jest pisana, ale jej treść. W XIX w. 
powstał w  Irlandii mocny prąd folklo
rystyczny, spisywano dzieje narodu, 
podania, legendy. Ważne jest, kto pro
wadzi szkolnictwo. W  Irlandii nie 
wolno było kościołowi katolickiemu 
prowadzić szkolnictwa, szkoły irlandz
kie powstały dopiero w  XIX w. i choć 
wtedy nauka odbywała się w  języku 
angielskim, program był inny niż w  
szkołach angielskich. Najwięksi poeci
1 pisarze XX w. piszący po angielsku 
są Irlandczykami. To przecież o czymś 
świadczy.

-  W ilno i W ileńszczyzna należą 
d zisia j do P aństw a L itew skiego, 
m ieszka tu  jed n a k  300- tysięczna 
mniejszość polska. Jak ie  upraw nie
nia, Pana zdaniem , powinny przy
sługiwać mniejszości, k tó ra  mieszka 
tu  od wieków, jest związana z tą  zie
m ią historycznie i kulturowo?

- Nie znam sytuacji na tyle, żeby 
powiedzieć dokładnie, ale zasadą każ
dego społeczeństwa liberalnego jest to, 
że wszystkie kultury są szanowane, 
mają swoje miejsce. Monopol czy to
kulturowy, polityczny, czy ideologicz
ny zawsze prowadzi do konfliktów. 
Wszędzie w Europie są mniejszości, 
mówiłem podczas )vykładu o Wielkiej 
Brytanii, tu wszyscy nazywają nas 
Anglikami, a przecież tam są rów
nież Szkoci, Walijczycy, w Hiszpanii 
są Katalończycy, Baskowie, Galicyj- 
czycy. Każdy język, każda kultura jest 
szanowana i nie widzę przyczyny, żeby 
na Litwie było inaczej. Potrzebna jest 
dobra wola, cierpliwość. Trzeba wie
dzieć, jak inne państwa, inne społe
czeństwa załatw iają te sprawy. Na 
w aszym  m iejscu wysłałbym  paru 
urzędników do Walii, żeby zobaczyli 
jak działa tam polityka dwujęzyczno
ści.

-  Czy zdarzyło się Panu badając 
jakieś zagadnienia historyczne zaan
gażować się po którejś ze stron?

-Napisałem pierwszą swoją książ
kę o wojnie 1920 roku, opisałem wy
zwolenie Wilna, znam te sprawy z ba
dań bardzo dobrze. (Dlatego potem ni
gdy nie mogłem dostać wizy sowiec
kiej.) A propos, ta książka ma się ńie- 

■ ■ ■■ ■■ ■ ■■ ^  długo ukazać w
■ Krakowie. Opisując 
L w o jn ę  polsko-so- 
I  wiecką powstał wła- 
|  śn ie  ten problem,

czy można sympaty
zow ać, czy  nie. 
Trudno wtedy było 

I  dotrzeć do źródeł,
■ a le  znalazłem  w 
|  Londynie to, co nie 
I  by ło  d o stępne  w

i ■ ■ ■ » ■ ■  J Moskwie - nie tylko 
wszystkie dyrekty

wy Tuchaczewskiego, ale i jego prace 
(po wojnie napisał on swoją analizę 
tej wojny). Wszystko to było dostęp
ne w  Londynie, mogłem zbadać po
zycję strony radzieckiej, poza tym 
chciałem poznać mentalność Armii 
Czerwonej. Pomimo to po zestawie
niu obu pozycji bardziej sympatyzo
wałem stronie polskiej. Solidaryzowa
łem się z  własnym teściem (żona prof. 
Daviesa jest Polką - przyp. red.), któ
ry jako 16 - latek podał się za starsze
go, poszedł z  Tamowa do Warszawy 
piechotą, żeby walczyć na froncie. 
Żywe opowiadania teścia więcej dla 
mnie się liczyły niż raporty Tucha
czewskiego. Taki jest los historyka, 
który musi robić wszystko, co może 
w interesie obiektywności, ale nigdy 
nie będzie obiektywny do końca.

- Litw a i Polska dążą do struk
tu r  eu ro p ejsk ich  i NATO, prof. 
Venclova powiedział, że nic się nie 
stan ie , jeś li tam  nie trafim y. Jak  
P ana zdaniem  potoczy się historia 
tych obojga narodów  w takiej sytu
acji?

- Jako historyk dosyć słabo mó
wię o przyszłości, mogę powiedzieć 
tylko tyle, że na każdym kroku sąróż- 
ne możliwości. Trudno jest przewi
dzieć, jakie będą czynniki zewnętrzne 
w  tej części Europy, co będzie z Ro
sją. Sytuacja z czasem może się zła
godzić, może też zaostrzyć. Może być 
najgorszy chaos i anarchia - i też będą 
jak ieś konsekwencje. Cudem jest, 
moim zdaniem, że Związek Radziec
ki się rozpadł, kto by myślał jakieś 10 
lat temu ,że rozpadnie się bez jakichś 
strasznych przeżyć. Co jest bardzo 
ważne w  tym wszystkim: nie trzeba 
panikować, trzeba z Rosją rozmawiać, 
trzeba mieć swoje zdanie, trzymać się 
własnej linii.

B arbara  SOSNO

K R O  M I K A  P O L I C  Y J N A
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, w dniach 11 -1 3  lipca w 

k raju  zanotowano: 1 Zabójstwo, 18 obrażeń d a ła , 8 gwałtów, 50 ekscesów 
chuligańskich, 36 rabunków , 363 kradzieże. Skradziono 40 samochodów, 
znaleziono - 11. Zarejestrowano 54 w ypadki drogowe, 15 pożarów. Znale
ziono zwłoki 19 osób. Zatrzym ano 62 podejrzanych o popełnienie prze
stępstw.

DEW IACJA SEKSUALNA?!
10 lipca do szpitala w  Mejszagole 

(rej. wileński) przywieziono Z. (ur. 
1990) z obrażeniami narządów płcio
wych. Chłopczyk wyjaśnił, że biła go 
i demoralizowała matka D. (ur. 1960).

kR A D ZIE Ż  
W  nocy z 10 na 11 lipca w Wilnie 

złodzieje dostali się przez okno do 
Litewskiej Wytwórni Filmowej i po 
wyłamaniu drzwi do pokoju dyrekto
ra skradli 20000 USD, 35 000 62, dwa

komputery, kserokopiarkę, pistolet 
gazowy i inne rzeczy.

DOBROĆ SIĘ O P ŁA C A ^ 
N IE ZAWSZE 

12 lipca w Wilnie na bazarze w 
Gariunai obyw. Ukrainy S. kupił sa
mochód „VAZ 2109”, w którym po
stanowił przenocować. Około godz. 23 
min. 30 zapukali do niego trzej nie
znajomi mężczyźni, którzy powiedzie
li, że przyjechali z Białorusi i są bar
dzo zmęczeni, więc chcieliby odpo
cząć. S. zaprosił ich do samochodu. 
Nieznajomi poczęstowali go „Coca 
Colą”, po czym S. stracił przytomność.

Obudził się następnego dnia w Soleni- 
kach, bez dokumentów i samochodu. 

ZA M IESZKI W  OBOZIE 
DLA UCHODŹCÓW 

11 lipca wynikł konflikt między 
nielegalnymi uchodźcami zamieszka
łymi w Podbrodzkim Centrum Rcj^ 
stracji Cudzoziemców przy MSW 1 
ochroniarzami, w  toku którego z 
trum zbiegła grupa uchodźców. * 
miejsce zdarzeń przybyli żołnierze 
pułku VT MSW i KP w Święci* * 011 
W wyniku zajścia ludzie nie ucicip,c" 
li. Przyczyny zamieszek się ust^ ‘̂



Rozważania przy rampie kolejowej
(Dokończenie ze str.l)

TAK BYŁO
... Pamiętamy doskonale lata 

1991-1992 na dworcu wileńskim 
(patrz zdjęcie u dołu). Zmiana sys
temu gospodarczego doprowadziła 
wówczas do zburzenia całej gospo
darki i ludzie, żeby przeżyć, rzucili 
się na saksy do Polski i dalej. Pociągi 
były przeładowane do granic możli
wości, na przejściu Lazdijai -  Ogrod- 
niki - kilometrowe kolejki, w których 
wystawało się po siedem dni.

Władze litewskie uświadamiały 
sobie konieczność otwarcia własne
go przejścia granicznego do Polski, 
niezależnego od Rosji czy Białorusi. 
Zrodził się projekt otwarcia dodatko
wego przejścia dla transportu samo
chodowego w Kalwarii oraz kolejo
wego w Szesztokach. Rozpoczął się 
długi, ale bardzo intensywny okres 
pertraktacji polsko-litewskich.

Pamiętam, jak różnego rodzaju 
pseudopatrioci pomstowali, ze Pola
cy przez Szesztoki pójdą na Wilno, 
że trzeba szczelnie zamknąć granicę. 
Tym niemniej „ziemia kręciła się da
lej”, życie zmuszało do podejmowa-

realistycznych kroków. Trzeźwe 
umysły na Litwie doskonale wiedzia- 

jak ważne jest otwarcie drogi ko
lejowej na Zachód. Z kolei Polacy, 
chociaż to im było niezbyt wygodne, 
szli Litwinom na rękę. Ówczesny wi
ceminister transportu polskiego W. 
Chodakiewicz powiedział po jednej z 
debat: „Trasa kolejowa Suwałki - Tra
kiszki jest dla nas deficytowa, niepo
trzebna. Polskie sieci kolejowe były 
w czasach imperium komunistyczne
go rozbudowane do granic możliwo
ści Mnóstwo tras służyło jedynie do 
pzewozu i obsługi wojsk sowieckich, 
więc też staramy się redukować nie
potrzebne odgałęzienia, celem uczy
nienia kolei bardziej rentowną. Taką 
gałęzią jest kolej Suwałki - Trakisz- 
ki. Ale rozumiejąc jak  życiowo waż
ne jest dla Litwy połączenie z Europą 
Zachodnią - poszliśmy na tę inwesty-'
H j

W styczniu 1992 r. do Litwy przy
była oficjalna delegacja polska z  mi
nistrem transportu i  gospodarki mor
skiej RP Ewarystem Waligórskim. 
Podpisano protokół o podstawach 
prawnych międzynarodowej komuni
kacji drogowej, lotniczej i kolejowej 
między RP i RL. Proponowano rzą- 
domobu krajów zawrzeć umowę o 
wspólnej budowie punktów kontroli 
granicznej na trasie Szypliszki - Kal
waria. Oficjalnie potwierdzono, że 22 
I stycznia 1992 r. wznowione zostało 
bezpośrednie połączenie kolejowe 
międzyRP i R*L, z  tym, że przewóz 
I pasażerów i ładunków zostanie zapo
czątkowany w czerwcu (później ter
min przesunięto na lipiec).
|  Wtedy tó po raz pierwszy z. Pof- 
lskl<do Szesztok wjechał na peron 
l^ąskotorowy, którego fragment został 
pdawnych czasów, autobus szynowy, 
ś lic z n i  mieszkańcy byli bardzo 
jSgarowani - spodziewali jsię pul-

mana, a tu takie coś.
ówczesny minister transportu 

Polski E. Waligórski powiedział wte
dy na stacji Szesztoki bardzo ładnie: 
„Uważam, że najważniejsze dla was 
jest dziś tó, że jesteście wolni i nieza
leżni. Zawsze twierdziłem, że Litwa 
będzie wolnym państwem... Przyby
liśmy do was w znamiennym dniu, 22 
stycznia, w rocznicę wybuchu Po
wstania Styczniowego, podczas któ
rego staliśmy ramię przy ramieniu 
obok siebie. Mamy tyle wspólnych 
dobrych rzeczy! Sądzę, że teraz bę
dziemy zgodnie działali we wszyst
kich dziedzinach”. Litewski minister 
J. Birżiszkis dodał, że na otwarcie 
ruchu na trasie Trakiszki - Szesztoki 
czekają nie tylko Litwini, ale też Ło
tysze i Estończycy.

W końcu nastąpił historyczny 
dzień 7 lipca 1992 r. Na peronie od
remontowanej stacyjki w Szesztokach 
tłum ludzi, rżnie muzyka, powiewają 
flagi polskie i litewskie oraz niemiec
kie (niemiecka firma zorganizowała 
na stacji wystawę swych wagonów). 
I oto powoli wtacza się na peron pol
ski pociąg z napisem „Otwarcie ru
chu kolejowego Suwałki - Szesztoki. 
7.07.1992”. Otwarcia linii kolejowej 
dokonali, ministrowie J. Birżiszkis i 
E. Waligórski. Potem był dzień 25

w odwrotnym kierunku 
- 9 tys. W dniu nasze
go pobytu przez Tra- 
kiszki przewinęło się...
21 pasażerów.

Przewozy towaro
we z Polski do Litwy 
wyniosły w latach 
1993-1996 79,3 tys. 
ton, w której to masie 
eksport do Polski wy
niósł 30,9 tys. ton.
(głównie artykułów 
spożywczych, ziemio
płodów, maszyn i me
tali). Z Republiki Li
tewskiej w tym samym 
okresie przewozy 
drewna, szkła i metali 
oraz torfu osiągnęły 
126 tys. ton., z czego 
import do Polski wy
niósł 49,8 tys ton.

Takie są fakty, ale 
wróćmy do święta...

OBY NAM SIĘ 
UDAŁO

Było bardzo sympatycznie i ro
dzinnie. Delegacja litewska dojecha
ła do Szesztok solidnie wyremonto
wanymi w zakładach w Nowej Wilej-

kiszek - powiedział p. Liberadzki - 
nasza granica była dokładnie dzielą
ca. Teraz stała, się częścią składową 
transeuropejskiego korytarza nr 1. 
Jesteśmy w miejscu ogólnoeuropej
skiego połączenia, wykreowanego 
trzy lata temu na Krecie, potwierdzo-

SZESZTOKI - TRAKISZKI: 
5 L A T  I S T N I E N I A

maja 1993 r. Byłam obecna na uro
czystej promocji ekspresu Warszawa 
- Tallinn W/ Warszawie. Mówiono 

/wtedy, że ekspres pozwoli Litwinom, 
Estończykom i Łotyszom podróżować 
z Tali inna do Warszawy, a potem - do 
każdego innego europejskiego miasta. 
I rzeczywiście, początkowo ruch na 
tej trasie był duży, ale z czasem (cho
ciaż brzmi to paradoksalnie), z roz
wojem gospodarki uległ zmniejsze
niu.

TAKJEST
Dziś na dworcu wileńskim panu

je  nobliwa cisza i spokój. Chcieliśmy 
jeździć do Polski może drożej, ale 
bardziej cywilizowanie - no więc jest 
drożej i spokojniej. Ruch na kolei 
zmniejsza się zastraszająco. Bo skoń
czyły się saksy, na Zachód, bo bilety 
są piekielnie drogie. Rosja przebąku
je coś o zlikwidowaniu trasy Peters
burg - Warszawa - Berlin, Estończy
cy - znakomitego ekspresu'„Baltija” 
z Tallinna do Warszawy.

Na stacji Trakiszki podano mi ta- 
kie cyfry: w 1994 r. przez tę stacyjkę 
przejechało 425 tys. pasażerów, w 
1995 - 113 tys., w  1996r. - 81 tys. W 
ciągu pięciu lat w sumie przez to 
przejście przewieziono 1.401 tys. pa
sażerów. W br., w I kwartale z Polski 

 do Litwy przejechało ok. 10 tys. osób.,

ce wagonami. W Szesztokach prze- 
siedliśmy do polskich i od razu po
czuliśmy różnicę: kilmatyzacja, żad
nego huśtania, płynny ruch zestawu. 
Można było spokojnie pisać i pić 
kawę bez obawy, że się wyleje.

W Trakiszkach spotkała nas or
kiestra ludowa „Klumpe” Domu Kul
tury w Puńsku, władze lokalne, a tak
że z Ministerstwa Transportu i Gospo
darki Morskiej RP, PKP. Byli również 
przedstawiciele samorządów rejonów 
alytuskiego, mariampolskiego, suwal
skiego, puńskiego, służb granicznych 
obu państw, Łotysze, Estończycy.

Rozpoczyna się główna uroczy
stość. Zagaja ją  dyrektor naczelny jed
nej z dyrekcji PKP Jerzy Przewłocki:

- Pięć lat temu - powiedział on - 
Litwa została skomunikowana z Eu
ropą Zachodnią yia Polska, dzięki 
właśnie temu przejściu granicznemu. 
Kursują tędy zarówno pociągi pasa
żerskie jak też towarowe. Pięć lat 
temu sprawa ruszyła,'a dziś trzeba 
mówić o dalszej modernizacji przej
ścia, jego unowocześnieniu i rozsze
rzeniu, aby wchodząc w XXI wiek 
przejście to było dobrą wizytówką 
zintegrowanej Europy.

Głos zabiera minister transportu 
i gospodarki morskiej RP Bogusław 
Liberadzki, który przybył do Traki- 
szek wraz z małżonką:

- Przed oddaniem do użytku Tra-

nego parę dni temu w Finlandii, jak 
też kilka tygodni temu w Paryżu, 
gdzie podpisano protokół odnośnie 
dalszych połączeń kolejowych, dal
szej rozbudowyi modernizacji istnie
jących. Jest to bardzo ważne w kon
tekście odciążenia ruchu drogowego 
od narastającej ilości samochodów na 
szosach, do którego to ruchu nie są 
one dostosowane. Witamy projekt li
tewskiego rozwoju infrastruktury ko
lejowej. My ze swej strony chcemy 
wesprzeć go, jeżeli chodzi o dostar
czanie lokomotyw, części zamiennych 

'i  innych urządżeń. Naszym wspól
nym zadaniem jes t dostosowanie 
transportu do wymogów i standardów 
europejskich.

Minister podziękował serdecznie 
wszystkim tym, którzy pracowali przy 
budowie stacji Trakiszki i tym, któ
rzy ją  teraz obsługują. Następnie głos 
zabrał minister transportu Litwy AI- 
gis Żvaliauskas. Życzył on obecnym, 
aby to, co podjęto pięć lat temu zy
skało dalszą kontynuację.

Głos zabiera (po polsku i litew
sku) wójt gminy puńskiej Kazimierz 
Baranowski. Mówi on, że stacja Tra
kiszki, to nie tylko połączenie ze świa
tem, ale i miejsca robocze dla bezro
botnych. Korzystając z okazji zwraca 
się on do obu ministrów ż prośbą, aby 
wejrzeli w problemy okolicznych 
mieszkańców. Chodzi o to, że więk
szość ich stanowią Litwini, którzy 
mają krewnych po stronie litewskiej, 
ale mogą do nich jeździć tylko przez 
Suwałki, robiąc za każdym razem 
dodatkowych 60 km. Ministrowie za
pewnili, że postarają się dopomóc i 

-  uprościć dojazdy mieszkańców gmi
ny na Litwę.

Potem dyrektor generalny „Kolei 
Litewskich” S. Labutis przepasał li
tewskimi wstęgami zawiadowców sta
cji Trakiszki i Szesztoki - Antoniego 
Rusieckiego i Riczardasa Lukszysa.

PERSPEKTYWY
Po części uroczystej odbyła się 

konferencja prasowa obu ministrów, 
którzy mówili o perspektywach przej
ścia granicznego Trakiszki - Szeszto
ki. :

Minister B. Liberadzki powie
dział, że w planach jego ministerstwa 
jest rozbudowa infrastruktury dla 
zwiększonych przewozów towaro
wych do 6 par pociągów w ciągu 
doby, budowa rampy celnej, z zaple

czem socjalńo-technicznym, placu 
składowego dla kontenerów, budowa 
toru manewrowego, rampy dla opry
sków fitosanitarnych, wagi elektro
nicznej, skrajnika kolejowego, nie
zbędnych dojazdów drogowych. Mi
nister powiedział, że trzeba zrobić 
wszystko, aby ludzie chcieli tędy jeź
dzić, żeby zwiększyła się ilość prze
wozów pasażerów i ładunków towa 
rowych. Już dziś udało się skrócić 
czas przejazdu ekspresu „Baltija” o 
godz., ale jest on jeszcze wciąż za dłu
gi. Istnieje jeszcze jedna możliwość 
nie odkryliśmy się dotąd dla siebie 
jako kraje turystyczne. Spodziewany 
jest wzrost ruchu na kolei po 1 czerw
ca 1998 r., kiedy to w Polsce zostanie 
wprowadzony zakaz przejazdu przez 
kraj podczas weekendów samochoda
mi ciężarowymi o wyporności więk
szej niż 12 ton. Pociągnie to wpraw
dzie konieczność budowania nowych 
parkingów, innychobiektów towarzy
szących, ale rozładuje ruch samocho
dowy, da pracę wielu bezrobotnym.

Polska potrzebuje 4 lat i zwięk
szenia o 30 proc. środków budżeto
wych, aby zrealizować te plany.

Z kolei minister A. Zyaliauskas 
powiedział, że budowę równoległych 
wąskich torów z Szesztok do Kowna 
rozpocznie się prawdopodobnie już ■  
przyszłym roku, jak również termina
lu przeładunkowego w Kownie. W tenl 
sposób rozładuje się ruch na szosach, 
przysporzy miejsc joboczych lu
dziom.

Jadąc do Trakiszek widzieliśmy, 
że prace na Litwie przebiegają bardzo 
intensywnie: rekonstruuje się dwor
ce w Wilnie, Kownie, dobiega końcal 
odbudowa pięknego dworca w Ma- 
riampolu, mówi się o konieczności re
montu tunelu pod Kownem. Co się 
tyczy Via Baltica, to te prace zostaną | 
zakończone na Litwie najpewniej ■  
2000 roku. W republice powstał Funł 
dusz Drogowy zasilany przez środkil 
przedsiębiorstw przemysłowych orazl 
kredyty banków europejskich. W br.| 
na koncie funduszu jest 100 min USD.I

... Wydaje się, że ministrowie niel 
tracą nadziei na uratowanie przejścia I 
Trakiszki - Szesztoki. Już sama ich] 
obecność na uroczystości z okazji 51 
lecia powstania trasy, świadczy, że niel 
wszystkie jej możliwości zostały wył 
korzystane. Wielkie nadzieje pokła
da się w przewozach towarowych! 
Chciałoby się jednak, aby i ludzie niel 
zostali pominięci, a tu - bez obniżę- 
nia cen biletów, bez przyśpieszenia 
ruchu - nie da się nic zrobić. Po po
wrocie do Wilna zatelefonowałam do I 
informacji kolejowej i dowiedziałaml 
się, że już nie ma pociągu z Wilna doi 
Szesztok. Jest tylko ten KownoH 
Szesztoki.

.Niemniej, to co zrobiono w ciągu 
5 lat jest zaiste imponujące. Miejmy 
nadzieję, że władzom kolejowym Pol-1 
ski i Litwy nie zabraknie inwencji 
twórczej, nie zaprzepaszczą inwesty
cji włożonych w jedyną polsko-litew
ską trasę kolejową.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIACH: podczas uro

czystości w Trakiszkach; na dwor
cu wileńskim w 1992 r.

Fot.. ELTA I
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powódi Wrocław tonie
- Wytrzymajmy do 6 rano w nie

dzielę - prosił w sobotę prezydent 
W rocławia Bogdan Zdrojew ski. 
Sztab przeciwpowodziowy zapo
wiadał, że wtedy kulminacyjna fala 
ma minąć miasto. W niedzielę od 
rana woda w Odrze wciąż się pod
nosiła. Koło południa zaczął padać 
ulewny deszcz.

W niedzielę komitet przeciwpo
wodziowy przestał udzielać infor
macji. Zdezorientowani mieszkań
cy nie wiedzieli, kiedy ma przejść 
najwyższa fala ani co jeszcze zosta
nie zalane.

Piątek - ewakuacja 
szpitala

Już w p iątek nad ranem  we 
Wrocławiu ewakuowano pierwszy, 
położony tuż przy Odrze szpital. 
Około 200 pacjentów wywożono do 
innych szp ita li podstaw ionym i 
przez MPK zwykłymi autobusami. 
Był to niesamowity widok: autobus 
wypełniony pasażerami w piżamach 
i szlafrokach. Wielu z nich siedzia
ło na wózkach inwalidzkich. Nie
którzy z cewnikami, kroplówkami. 
Między fotelami, wprost na podło
dze, leżała na noszach obłożnie cho
ra, półprzytomna kobieta. Karetek 
starczyło tylko dla nielicznych, naj
ciężej chorych pacjentów. Ewaku
acja przebiegała niemal w całkowi
tej ciszy, bardzo spokojnie.

Fala wdarła się do Wrocławia w 
sobotę późnym popołudniem. Ty
siące ludzi próbowało się wydostać 
z miasta. Na ulicach tworzyły się gi

gantyczne korki. W mieście nieprze
jezdne były wszystkie mosty. Zabra
kło prądu, wody, gazu. Przestały 
działać telefony.

Sobota - wrocławianie 
walczą

Tysiące wrocławian bierze udział 
w walce z  żywiołem - wzmacniają 
wypełnionym i piachem  workami 
rozmywane wały wzdłuż Odry. Usta
wiają zapory z worków także w cen
trum, w niektórych miejscach po
wstają prawdziwe barykady. Ciągle 
są  kłopoty z  piaskiem. Po mieście 
jeżdżą ciężarówki z ziem ią i pia
chem, którym napełnia się worki. 
Jednak napór fal jest tak duży, że 
woda przedostaje się nawet przez 
studzienki kanalizacyjne. Kościoł 
Najświętszej Marii Panny wrocła
wianie ratują wybierając wodę wia
drami, garnkami i wylewając j ą  z 
powrotem do Odry. Jest też wielu ki
biców. Przychodzą z małymi dzieć
mi, psami.

Szabrownicy grasują w samym 
centrum. Koło dworca policja wyła
puje lumpy z  dużymi torbami.

Tysiące ludzi zostało odciętych 
od świata. M iasto przypomina obóz 
wojskowy. Liczne grupy mieszkań
ców nieustannie kładą barykady z 
worków. Lokatorzy zatopionych blo
ków organizują kilkuosobowe komi
tety, które sypią piasek do reklamó
wek, a  potem  uszczeln iają  drzw i 
mieszkań parteru. Z  radiem czuwa
ją  nerwowo, m ierząc pozitfm wody.

Na wrocławskim lotnisku Stara

chowice lądują helikoptery z  ewa
kuowanym i m ieszkańcam i wsi 
Siechnice i Kotowice. Z maszyn 
wysiadają mokrzy obładowani to
bołami ludzie. - M oją roczną có
reczkę żołnierz zapakował do ple
caka, a mnie ściągnęli z dachu na 
pasach - opowiada młoda kobieta.

W jej wsi prąd wody był tak sil
ny, że żywe jeszcze krowy roztrza
skiwały się o mury domów.

Powodzianie z dziećmi i psa
mi śpią w hangarach na metalo
wych łóżkach. Nie ma gdzie ich 
przewieźć.

Niedziela - ratowanie 
dworca

Po ulicach Wrocławia miesz
kańcy biegająjak w amoku. Samo
chody jeżdżą jak  szalone. Nikt nie 
przestrzega przepisów. Woda wda
rła się do centrum. Brakuje wody, 
jedzenia, leków. Tysiące ludzi ko
czuje w  zalanych budynkach. W 
Hotelu Europejskim goście dorwa
li się do barku. Piją w ódkę i mó
wią, że  nic innego im nie zostało.

T rw a w a lk a  o u ra to w a n ie  
Dworca Głównego. ■ S ą tam setki 
ludzi. Liczą, że  jeszcze uda im się 
odjechać jakim ś pociągiem. Tory 
kolejowe w  niedzielę do trzeciej 
nie były zalane. Po nasypie wędru
je  tłum ludzi. Tędy można przedo
stać się z jednej zalanej części mia
sta do drugiej. Woda stoi w pod
ziemiach i zatapia dziesiątki samo
chodów  zap ark o w an y ch  p rzed

dworcem. Bezdomni wyszli z  kana
łów na perony. Ulice wzdłuż linii 
kolejowej zamieniły się w rwące 
rzeki. Zalane są  partery kamienic. 
Woda rozmywa sklecone naprędce 
barykady.

23-letni Darek idzie w stronę 
dworca. W lecze za sobą worek z 
piaskiem. Słania się na nogach. - 
N ie śpię już  drugą dobę. Do domu 
nie mam po co wracać. W  sobotę 
układałem wały na Ostrowiu Tum
skim. W yśpij się jak  będzie sucho - 
mówi.

Na ulicy Psie Budy trzeba było 
ewakuować mieszkańców. Wylała 
tam przepełniona kanalizacja. Za
grożone było także w rocław skie 
zoo. Ludzie usypał i „wał z kilkuset 
ton gruzu i piasku. Radio nieustan
nie podaje komunikaty: „Potrzeb
na pielęgniarka, potrzebny lekarz, 
brakuje worków z  piaskiem ” . W 
okolicach dworca kolejowego Nad- 
odrze wyłowiono zwłoki 12-letnie- 
go chłopca. Wrocławski Sanepid 
ostrzega przed  g ro źb ą  epidem ii. 
Zdaniem specjalistów woda, która 
zalała Wrocław, ustąpi dopiero po 
kilku dniach.

W yścig z czasem szefa 
sztabu

- N a oceny przyjdzie czas póź
niej. Po ustąpieniu wody zacznie się 
prawdziwy wyścig z  czasem. Trze
ba będzie błyskawicznie zlikwido
w ać zniszczenia i przeciwdziałać 
zagrożeniu epidem iologicznemu -

stwierdził wczoraj szef Krajowego i. 
S z tab u  Przeciw pow odziow ego, 
Zbigniew Sobotka, odpowiadając 
na pytania dziennikarzy: dlaczego 
akcja ratunkowa we Wrocławiu zo
stała źle zorganizowana przez miej- 9  
sco we władze?

Złodzieje atakują 
transporty z  pomocą
- Na południu Polski codziennie 

zdarzają się przypadki rabowania da
rów dla powodzian. Przede wszystkim 
bandyci napadają na transporty nie 
chronione przez policję - mówi Wan
da Jakubczyk, sekretarz Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Wczoraj w  siedzibie ZG PCK w 
Warszawie dowiedzieliśmy się, że w 
okolicach dotkniętych powodzią dzia
łają bandy zajmujące się rabunkiem 
darów płynących na południe kraju dla 
powodzian. - Dotyczy to głównie oko
lic K^izierzyna-Koźla - poinformowa
ła „Super Express” Wanda Jakubczyk 
z  PCK. - Napadani są  ci, którzy jadą 
nie oznaczonymi samochodami, poje
dynczo i bez eskorty.

PCK apeluje do wszystkich, któ
rzy chcą jechać na południe z  dara
mi, aby zgłaszać się do ZG PCK w 
Warszawie (ul Mokotowska 14, tel. 
022-628-52-01) lub do terenowych 
oddziałów PCK. - Jesteśmy w stanie 
wyposażyć samochody wolontariuszy 
w symbole Czerwonego Krzyża, ob
sadzić je  naszymi ludźmi oraz zapew
nić ochronę policji. Ze względów 
bezpieczeństwa cała pomoc powin
na być wysyłana w  zorganizowanych 
konwojach - tłumaczyła Wanda Ja
kubczyk.

Korespondencja z Berlina

Niemcy pomagają powodzianom
W sobotę po południu  przez 

przejście, graniczne w Zgorzelcu wy
ruszył konwój niemieckiej organiza
cji charytatywnej, która ma pomóc 
mieszkańcom zalanego Opola i Wro
cławia. Trzydziestu wolontariuszy 
przez tydzień będzie wypompowywa
ło wodę z zalanych domów i budo
wało stacje wody pitnej. Jeżeli to nie 
wystarczy, Niemcy przygotowująna- 
stępny konwój.

Z ofertą pomocy zwrócił się do 
polskiego ambasadora w Berlinie, Je
rzego Sułka, prezydent Brandenbur
gii - Manfred Stplpe. - Te niekonwen
cjonalne środki są  możliwe dzięki 
umowie podpisanej między polskimi 
województwami i sąsiadującymi z 
nimi landami - powiedział Wienfned 
Muder, zastępca rzecznika prasowe
go rządu Brandenburgii. - 10 kwiet
nia tego roku zawarliśmy układ o 
wzajemnej pomocy w razie klęsk ży
wiołowych i innych kataklizmów.

Konwój o wartości 400 tys. ma
rek zorganizowało Technisches Hil-

werk, odpowiednik polskiego Czerwo
nego Krzyża. - Zabieramy ze sobą to 
co najpotrzebniejsze i o co prosili Po
lacy - informuje koordynator akcji, 
Bemd Radtke. - Mamy agregaty prą
dotwórcze,. specjalne pompy, pojem
niki na wodę pitną, namioty, koce i 
pieluchy. Jedzie z nami 30 ludzi. Jeże
li na miejscu okaże się, że to za mało, 
przygotujemy, w  ciągu kilku dni na
stępny konwój.

Niemiecka prasa i telewizja rela
cjonując powódź w Polsce nie szczę
dzą ostrej krytyki pod adresem pol
skich władz za organizację akcji ratow
niczej. Zarzucają polskim służbom nie
kompetencję, fatalną organizację i brak 
koordynacji działań. Podkreślają za
niedbania w  budowie i konserwacji 
budowli zabezpieczających przed po
wodzią.

Beata TURSKA, 
Bertoid KITTEL, 

Jo tka  WAS, 
Izabella JACHIM SKA 

„Super EXPRESS”

Soór o złotówki

Projektanci polskich pieniędzy upom inają się o prawa autorskie
Krajowe i zagraniczne banki, 

towarzystwa ubezpieczeniowe, To
talizator Sportowy, firmy produku
jące proszki do prania, a nawet Mi
nisterstwo Finansów korzystają w 
swoich reklamach z polskich zło
tówek. Artyści, którzy zaprojekto
wali nasze monety i banknoty,, po
winni za to otrzymywać honoraria 
autorskie.

NBP zapłacił artystom plasty
kom za opracow anie projektów  
graficznych nowych polskich pie
niędzy, ale prawa ma tylko do .Jed
nostki pieniężnej", jak ą  jes t polski 
złoty. Prawa autorskie do samego 
wizerunku polskich monet i bank
notów mają artyści, którzy je  stwo
rzyli. -  NBP nie wykupił od plasty
ków praw autorskich do wizerun

ku naszych pieniędzy, bo nie widzie
liśmy takiej potrzeby - mówi dyrek
tor Barbara Kamieńska, szefowa de
partamentu skarbcowo-emisyjnego 
NBP. - Prawa do wizerunku mają ar
tyści i powinni otrzymywać za to 
wynagrodzenie. Bank centralny ma 
czuwać nad urzędową funkcją pie
niądza jako środka płatniczego. Nie 
zgadzamy się np. na kolorowe pu
blikacje banknotów w rzeczyw i
stych wymiarach, tak jak  s ię to robi 
na wielu folderach reklamowych czy 
notesach. Chcemy chronić bardziej 
naiwnych obywateli przed takimi fa
łszywkami.

Prawa autorskie do wizerunków 
polskich pieniędzy m ają spadko
biercy zmarłej Stanisławy Wątrób- 
k i-Frindt (zaprojektow ała awers,

czyli stronę z nominałem, wszyst
kich monet od 1 grosza do 1 zło
tego), Ewa Tyc-Karpińska (wyko
nała rewers, czyli stronę z orłem 
monet groszowych i złotówki oraz 
obie strony dwu- i pięciozłotów
ki) oraz Andrzej Heidrich (zapro
jektow ał obie strony wszystkich 
banknotów)'.

Ewa Tyc-Karpińska współpra
cuje z Narodowym Bankiem Pol
skim od 19 lat! Jest autorką pro
jektów kilkunastu monet obiego
wych i ponad 50 monet kolekcjo
nerskich. - Bank zapłacił mi za 
wykonanie projektów i wykupił do 
nich prawa autorskie - mówi pla
styczka. - W  umowie bardzo do
kładnie określono sposób korzy
stania z tych praw. Prawa banku

związane są  wyłącznie z urzędow ą 
funkcją pieniądza. Umowa z NBP 
nie pozbawia mnie upraw nień wy
nikających z prawa autorskiego.

Z ap ro jek to w an e  p rze z  Ew ę 
Tyc-K arpińską m onety w ykorzy
stuje w swoich reklam ach w iele 
firm. Mało która stara się wcześniej 
o zgodę banku i artystki plastyka. - 
Na palcach jednej ręki mogę poli
czyć firmy, które zwróciły się do 
mnie z  prośbą o zgodę - twierdzi 
Tyc-Karpińska. - Pozostałe nie zda
j ą  sobie sprawy albo zapominają, 
że wizerunki monet też są  chronio
ne prawem autorskim i za* ich wy
korzystanie trzeba płacić autorowi 
honoraria.

Ewa Tyc-Karpińska nie śledzi 
reklam w  telewizji. W oko wpadło

je j tylko kilka z nich. Do tych firm 
wysłała pism a, w  których poinfor
mowała o konieczności zapłacenia 
honorariów. W iększość z nich -  po 
rozmowach z NBP i prawnikami - 
uznało prawa autora i bez szemra
nia zapłaciło. Są jednak firmy, np. 
łódzki Petrobank, które chcą, by 
sp raw ę ro zstrzy g n ą ł sąd. -  Nie 
twierdzę, że nie m ają racji - mówi 
plastyczka. -  S pecjaliści z  NBP 
tw ierdzą jednak, że autorowi pro
jektów  m onet należą się honoraria 
i byłoby nierozsądnie, gdybym z 
nich rezygnowała. To nie są duże 
pieniądze, ale chodzi o zasadę.

Przem ysław  KUBIAK, 
D ariusz KOŚLENKO 

„Super EXPRESS"
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P o w ó d ź

Najtrudniej nad Odrą poniżej Wrocławia

i
t

Przemieszczające się w dół Odry
B j ig j  wezbranie obecnie najbar
dziej zagraża terenom i miejscowo- 
idom poniżej Wrocławia, zwłaszcza 
w woj. legnickim. Także w samym 
Wrocławiu rozlane wody wciąż przy
sparzają wielu kłopotów. W ponie- 
(jaałek w południe alarm powodzio
wy obowiązywał nadal w kilkunastu 
województwach nad Odrą i Wisłą; 
odwołany został w Wałbrzyskiem i 
Katowiclriem, a ogłoszony w Płoc
kiem. Na Wiśle fala wezbrańiowa 
Hunęła Warszawę, nie przekraczając 
5tanów alarmowych.

Podjęto ewakuację w woj. le
gnickim, gdzie do południa w ponie
działek przeniesiono z zagrożonych 
terenów już ok. 11 tys. osób. Silne 
wezbranie, jakie dotarto do Legnicy 
|  południe tego dnia oceniono jako 
„dziób** fali, poprzedzającej dopie
ro główne „uderzenie”. Jak powie
d z ia ł  wicewojewoda legnicki Zenon 
Kwakszyc, sukcesem jest, że ewaku
acja mieszkańców odbyła się „na su
cho”, czyli przed zalaniem domostw. 
Według Kwakszyca, zalaniem wodą 
jest tu zagrożonych ok. 32 tys. ha 
oraz miejscowości: Pęcław, Kotla, 
Głogów, Żukowice, Grębocice, Ści
nawa, Prochowice i Rudna.

We Wrocławiu w głównym ko
rycie Odry poziom wody obniżył się 
do poniedziałku o metr. Wiele ulic i 
tórirnc tego miasta wciąż pozostaje 
pod wodą, która jednak już się nie 
ponosi. W znacznej części miasta na
dal nie było prądu, gazu, wody oraz 
wyłączone są telefony. Wciąż trwały 
prace przy zabezpieczaniu przed za
laniem dzielnicy Krzyki i dworca 
głównego PKP. "Przed południem 
zaczęły kursować niektóre autobusy 
miejskie;

Według informacji policji,.Ucz
to śmiertelnych ofiar powodzi wzro
sła do 36. Na poniedziałkowej kon
ferencji prasowej w sztabie kryzyso
wym w Warszawie oceniono, że łącz- 

[tięzalanych zostało ok. 400 tys. ha, 
Ptycżym obecnie woda utrzymuje 
'sI f» 2sze na ok. 180 tys. ha.

Zdaniem prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego konieczna będzie 
jednorazowa zapomoga dla powo
li® . ..Zgadzam się z propozycją 
Premiera Włodzimierza Cimoszewi
cza, że trzeba będzie znaleźć forrau- 
Mla jednorazowej zapomogi, któ- 

trafiłaby do rąk każdego zposzko- 
towanych* - stwierdził Kwaśniew
ski.

Wicepremier, minister rolnictwa 
arosław Kalinowski zapowiedział, 
^  Wewtorek rząd zadecyduje o prze- 
azan‘u jednorazowej zapomogi 

WS2y«kun rodzinom poszkodowa- 
^  przez powódź. Ma ona być wy- 

I ^ ^  jeszcze przed oszacowaniem 
| s t.Minister nie określił, jaka suma 

^padnie Ha jedną rodzinę lub oso-

— ^ n<̂rzel Piłat, prezes Krajowego

Urzędu Pracy, został w poniedziałek 
pełnomocnikiem rządu ds. zwalcza
nia skutków powodzi. Pełnomocnik 
będzie odpowiedzialny za opracowa
nie i realizację narodowego progra
mu usuwania skutków powodzi. 
Działania te będą rozłożone na co 
najmniej kilkanaście miesięcy.

W  związku z powodzią PKP 
wprowadziły od 14 bm. zmiany kur
sów kilkudziesięciu pociągów rela
cji międzynarodowych oraz pocią
gów w ruchu krajowym. M.in. od
wołano na całej trasie pociągi: „Cho
pin”, „Silesia”, „Sobieski” i „Praha”.

Dolny Śląsk jest odcięty od resz
ty Polski. Między Krapkowicami 
(woj. opolskie) a Głogowem (woj. 
legnickie) nie był w poniedziałek 
przed południem czynny ani jeden 
most na Odrze -poinformował Miro
sław Szaciłło z  KG Straży Granicz
nej. Nieczynne były nadal kolejowe 
przejścia graniczne w Zebrzydowi
cach, Międzylesiu oraz Chałupkach, 
gdzie nieczynne jest również przej
ście drogowe. Na przejściu w  Piw
nicznej odprawiane są wyłącznie sa
mochody osobowe. Na przełęczy 
Okraj przejście jest czynne, ale po 
stronie czeskiej nadal 6 kilometrów 
drogi jest nieprzejezdne. W dalszym 
ciągu na przejściu kolejowym w 
Zwardoniu podróżni zmuszeni są 
przekraczać granicę autobusami, któ- 
rę zawożą ich do pociągów po stro
nie słowackiej.

Sytuacja powodziowa w Kędzie- 
rzyniurKoźlu została opanowana. 
Jest możliwy dojazd do Kędzierzy
na drogą lądową. Trwają prace przy 
przywróceniu łączności telefonicznej 
oraz uruchomieniu dostaw wody pit
nej, prądu i gazu. W województwie 
brakuje środków czystości, higieny i 
żywności o przedłużonej trwałości 
zwłaszcza na terenach małych miej
scowości i na południu regionu. Nor
malizuje się sytuacja w Opolu, choć 
transport do terenów, gdzie woda 
opadła jest utrudniony, gdyż żywioł 
zniszczył nawierzchnię ulic. Utrud
niony jeśt przej azd tranzytowy przez 
województwo. W okolicach miejsco
wości Rogów w poniedziałek two
rzyły się wielokilometrowe korki sa
mochodów.

- Ponad 33 tys. abonentów w Ka- 
towickiem nadal nie ma łączności te

lefonicznej. Usuwanie szkód w, re
jonach dotkniętych powodzią może 
potrwać nawet kilka tygodni. Najgor- 

'  sza sytuacją panuje w gminach bez
pośrednio dotkniętych klęską powo
dzi. W Raciborzu, Kuźni Racibor
skiej,Krzyżanowicach, Nędzy,Rud
niku, Pietrowicach i Krzakowicach 
nadal nie działa ponad 18 tys: tele
fonów^-

W woj. kieleckim, gdzie powódź 
aótknęłzTmieszkańców kilkunastu 
miejscowości w  gminach Nowy Kor
czyn, Pacanów^ Charsznica i Koszy
ce, woda powraca do Wisły i Pilicy.

Utonęła 1 kobieta, ponad 1500 osób 
ewakuowano. Są duże straty w in
wentarzu żywym, plonach i sprzęcie 
rolniczym.

Przesado 2,2 tys. rodzin poszko- 
■ dowanych przez powodzie w Tar- 
nowskiem wymaga pomocy material
nej ze strohy państwa. Wg wstępnych 
szacunków woda uszkodziła 930 km 
dróg różnej kategorii, 114 mostów i 
mostków oraz 16 stacji transforma
torowych. Pod wodą nalazło się tu 
34 tys. ha gruntów. Woda zalała ca
łkowicie 5 wsi, a częściowo jedno 
18-tysięczne miasto oraz ponad 60 
mniejszych miejscowości. Uszko
dzenia budynków i infrastruktury ko
munalnej nie zostały jeszcze oszaco
wane.

W woj. kaliskim opadają wody 
Prosny, ale nadal wszystkie istnieją
ce na tej rzece punkty pomiarowe 
wykazywały w poniedziałek przed 
południem przekroczenia stanów 
alarmowych. W poniedziałek rano 
pogorszyła się sytuacja w gminie Go
łuchów. W dalszym ciągu utrzymy
wane są stany alarmu powodziowe
go w gminach Doruchów, Brzeziny, 
Godziesze i Grabów. W wojewódz
twie zalanych jest ok. 14 tys. ha użyt
ków rolnych.

W Rzeszowskiem woda zalała 
ok. 8 tys. ha i kilkanaście miejsco
wości. Nadal prowadzona jest tam 
akcja ratownicza, gdyż pod wodą są 
m.in. wsie w gminie Borowa: Gliny 
Wielkie, Gliny Małe, Surówa, Gór
ki, Łysakówek, Sadkowa Góra, Cie- 
chowa i Gizowa.

W Płockiem wprowadzono w 
poniedziałek w południe alarm po
wodziowy dla 10 nadwiślańskich 
gmin: Czerwińsk, Wyszogród, Słup- 
noj Bodzanów, Mała Wieś, Iłów, Słu
bice, Nowy Duninów, Gąbin i Płock.

Zwołane na środę nadzwyczaj
ne posiedzenie Sejmu poświęcone 
sytuacji powodziowej może zostać 
przedłużone w związku z zapowie-, 
dziąrządu zgłoszenia kilkunastu pro
jektów nowelizacji ustaw - poinfor
mował w poniedziałek po obradach I 
Konwentu Seniorów marszałek Jó
zef Zych. Jego zdaniem, możliwe 3 
jest rozpatrzenie wszystkich projek
tów nowelizacji w ciągu jednegopo- . 
siedzenia Izby.

Powódź będzie kosztowała PZU 
SA ok. 320 min zł. - uważa wicepre
zes firmy Elżbieta Turkowska- Tyr- 
luk. Ok. 300 min zł firma przezna
cza na odszkodowania dla powo
dzian. Wszystkie wypłaty mają być 
zrealizowane do końca lipca.

Ministerstwa wygospodarowały 
dotychczas ze  swych budżetów o k .; 
500 min zł na usuwanie szkód po
wodziowych. Wicepremier Marek 
Belka spodziewa się, że w ten sam 
sposób uzyska się jeszcze 200 min 
zł. Natomiast nowelizacja tegorocz
nego budżetu, której projekt rząd nra 
przyjąć we wtorek, będzie przewidy-

wała zaciągnięcie w Banku Świato
wym pożyczki o wartości ok. 300 
min USD na odbudowę po powodzi. 
Na ten sam cel rząd przeznaczy też 
ok. 150 min USD z już przyznanych 
Polsce kredytów BŚ.

Rząd uzgodnił z Unią Europej
ską, że przekaże powodzianom 1 min 
zł z pieniędzy, które UE przeznaczyła 
na pomoc dla Polski. Pieniądze te 
mają pójść przede wszystkim na po
moc dzieciom i kobietom. W ponie
działek ma zapaść również decyzja, 
jaką sumę UE przekaże PCK, który 
zwrócił się do unijnej organizacji hu
manitarnej Echo. Oczekuje się, że 
PCK może otrzymać również ok. 1 
min zł. Nadal będą też trwały roz
mowy z Komisją Europejską o dal
szej pomocy przy usuwaniu skutków 
powodzi.

W poniedziałek kontynuowana 
jest akcja szczepień przeciwko du
rowi brzusznemu w Kotlinie Kłodz
kiej, która objęła tu ok. 8 tys. najbar
dziej potrzebujących. Nadal najwięk
szym zagrożeniem dla zdrowia po
wodzian jest skażona woda. Decy
zją wojewódzkiego inspektora sani
tarnego w Opolu, osoby w wieku 14 
i 30 lat zostaną zaszczepione prze
ciwko tężcowi.

Na Okęciu na zainteresowanych 
czeka samolot Turbolet, którym moż
na przewieźć do Wrocławia ekipy le
karskie, weterynaryjne oraz lekar
stwa i środki higieniczne. Samolot 
jest w stanie wykonać każdą liczbę 
lotów w zależności od potrzeb. Loty 
będą wykonywane nieodpłatnie z 
dawnego portu krajowego przy ul. 17 
Stycznia. Zainteresowani mogą się w 
tej sprawie kontaktować pod nume
ry telefonów w Warszawie: 650 21 
41,650 3010 i 650 22 03.

Systematyczaie rośnie udział 
wojska --żołnierzy MON i MSWiA 
w akcji niesienia pomocy ofiarom 
powodzi. Obecnie do walki z żywio
łem wydzielono: 16'814 żołnierzy 
MÓN, 1100 żołnierzy MSWiA oraz 
10 483 strażaków. Ponad 1000 osób 
uratowano dzięki 6 pontonom mo
torowym Straży Granicznej, uczest
niczącym od niedzieli w akcji ratun
kowej we Wrocławiu.

Z apelem o pomoc dla powo
dzian zwrócił się w liście do wszyst
kich biskupów w Polsce - pod nie
obecność kard. Józefa Glempa - wi
ceprzewodniczący Konferencji Ple
narnej Episkopatu Polski abp Hen- 

. ryk Muszyński.
Prezydent Kwaśniewski posta

nowił przekazywać swoje pobory 
miesięczne do końca 1997 r. na po
trzeby ofiar powodzi. Pieniądze te 
będą przesyłane na konto PCK. B. 
prezydent Lech Wałęsa poinformo
wał w poniedziałek, że Instytut jego 
imienia przekazał 20^tysr zł. na po
moc dla ofiar powodzi.
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Miłość w rytmie techno
zabytkowe lampy i kolumny, aby 
uniemożliwić uczestnikom szaleństwa 
wspinaczkę w celu zdobycia dobrych 
punktów obserwacyjnych. Niewiele to 
pomogło, bo młodzi ludzie wspinali 
się na najwyższe drzewa i sygnaliza
cje świetlne na każdym skrzyżowaniu.

Pistolety na upały
Przed paradą wykupiono w skle

pach Wszystkie sportowe tenisówki, 
ekstrawaganckie stroje i pistolety 
wodne, którymi polewano się w upal
nym słońcu. Hasło pochodu: „Wpuść 
słońce do twego serca”, niektórzy zro
zumieli bardzo dosłownie. Panowie

paradowali pomalowani farbami we 
wszystkich kolorach tęczy, w  kusych 
kąpielówkach, które więcej pokazy- ‘ 
wały niż zakrywały.

Dziewczyny też nie były gorsze. 
Zwariowane fryzury, gołe piersi, a 
reszta ozdobiona kwiatami słoneczni
ka też była dobrze widoczna.

Skini i inni radykałowie obiecali 
pokrzyżowanie szyków i zorganizo- ' 
wanie własnego pochodu Parada Nie
nawiści pod hasłem: „Wpakuj kulę do 
twego serca”. Na szczęście nie udało 
się im zrealizować swych zamiarów. 
Policja aresztowała 140 chuliganów i

był spokój. '
Zamiast pierwszego maja 
Twórca parady, berliński disc joc

key dr Motte, sam jest zaskoczony 
rozmiarami imprezy. Pierwszy po
chód odbył się przed 7 laty i ściągnął 
tylko 150 osób. - Ludzie chcą chlcba 
i igrzysk - powiedział.' - Czas pierw
szomajowych demonstracji już daw
no minął. My dajemy im poczucie 
wspólnoty i przyjaźni. Niestety, tylko 
na jedną noc. O resztę życia muszą 
zatroszczyć się już sami.

IZABELLA JACHIMSKA 
„Super EXPRESS”

Kurierem
•  Polsko-niemiecki szczyt z 

udziałem przywódców i ministrów ) 
obu krajów rozpoczął się wczesnym l 
popołudniem w Bonn. Tematem i 
rozmów jest rozwój stosunków pol
sko-niemieckich po przystąpieniu I 
Polski do NATO i UE, kwestie in- 
tensyfikaćji polsko-niemieckiej wy
miany młodzieży i niemiecka oferta 1 
szkolenia personelu polskiego ■ 
przedstawicielstwa przy NATO. 
Podpisane zostaną dwie umowy - o 
współpracy kulturalnej i o utworze
niu w Warszawie przedstawiciel- i 
stwa Niemieckiej Organizacji Wy- j 
miany Akademickiej (DAAD).

•M ający siedzibę w Hadze try- i 
bunał ONZ ds. zbrodni wojennych ! 
w byłej Jugósławil skazał bośniac- 
kiego Serba Duszana Tadicia na 20 
lat więzienia. Uznano go za winne- i 
go zbrodni Wojennych i zbrodni 
przeciw ludzkości. Wyrok jest kon- 
sekwencją decyzji trybunału ż 7 
maja, obciążającej Tadicia odpo
wiedzialnością za udział w kampa- ! 
nil serbskich czystek etnicznych 
przeciw M uzułmanom w pierw
szy rnokręśie  wojny domowej w ! 
Bośni w 1992 r.
i •Tradycyjna defilada w dniu 

święta narodowego 14 lipca - w { 
rocznicę zdobycia Bastylii - odbyła I 
się na Polach Elizejskich w Paryżu. j 
Defiladę otworzyły samoloty my- I 
śliwskie z tzw. Patrolu Francji, spe- • 
ćjalnej jednostki akrobatycznej. 
Przeleciały nad Paryżem ciągnąc za j 
sobą niebieskó-bialo-czerwony dym ? 
- w barwach Republiki.

•  Powódź, która od ponad.ty- j 
godnia pustoszyła wschodnią część i 
Republiki Czeskiej, dziś nadal co
fała się, ale ratdwnicy wciąż natra-

. fiali na ciała kolejnych ofiar. Licz- 1 
ba osób uśmierconych przez żywioł j 
wzrosła do 31.

•  Minister obrony USA Wil- ] 
liam Cohen zakończył oficjalną wi- j 
zytę w Sofii. Cohen zapewnił gospo- j 
darzy, że jeśli Bułgaria będzie kon- j 
sekwentnie realizować reformy de
mokratyczne i rynkowe, podtrzy- J  
mywać stosunki dobrego sąsiedztwa j 
w regionie, przyspieszać reformy w > 
armii,'zhajdziesięnaliściepaństw i 
zaproszonych do NATO. Cohen nie • 
podał żadnego terminu.
. •Wspólnepatroleizraelsko-pa- j 

Testy ńskle pojawiły się w Hebronie i 
na Zachodnim Brzegu Jordanu. Od | 
kilku tygodni miasto, podlegające i 
Autonomii Palestyńskiej, jesfw i- j 
I dównią.gwałtownych starć między ] 
palestyńską młodzieżą a żołnierza- j 
mi izraelskimi. W obrębie Hebronu ; 
znajduje się żydowskie osiedle z 400 i 
mieszkańcami, chronionymi przez I 
kilka tysięcy żołnierzy.

•  Dr Fathi Ahmed Subuh, 44- j 
letni profesor pedagogiki z Uniwer- 
sytetu Al-Azhar w Gazie, został 1 
aresztowany 2 Hpca przez służbę 
[bezpieczeństwa Autonomii Pale- j 
styńskiej. Od tego czasu nie pozwo- j 
Ilono mu skontaktować się. z adwo- j 
katem. Nieoficjalnie mówi się, że
Iaresztowano go za pytania egzami- 
Inacyjne, które przygotował dla swo- j 
[ich studentów i które dotyczyły „de- | 
llikatnych spraw społecznych”, mię- J 
Idzy innymi analizy afery korupcyj- j 
mej w Autonomii Palestyńskiej.
■ i *  Ćo najmniej 101 osób zginę- ; 
Iłowe wschodnich i południowych j 
[Chinach na skutek lipcowych powo- 
Idzi, które zmusiły do zamknięcia 10 
tys. kopalń i fabryk - poinformowa- :

[ły państwowe środki przekazu, ;
I Tym czasem północne Chiny przeży- i 
wają największą suszę w tym wie- 

|ku. Rzeka Żółta (Huang-ho), drugi j 
co do długości szlak wodny Chin, j 
jest osłabiona olbrzymią konsump- j 
cją wody w prowincjach Shandong 
i Henan. Według agencji Xinhua, ' 
susza dotknęła już miliony akrów 
ziemi uprawnej i spowodowała stra
ty gospodarcze w wys. 175 min doi.



Wybory

Demokrata górą w Niżnym Nowogrodzie
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Wybory na stanowisko guberna
tora w obwodzie niżnonowogrodzkim 
(jednym z regionów w Centralnej- 
Rosji) wygrał dotychczasowy bur
mistrz Niżnego Nowogrodu Iwan 
Sklarow, popierany przez rządzącą w 
Rosji ekipę. W drugiej turze wybo
rów, które odbyły się w minioną nie
dzielę 13 lipca, Sklarow otrzymał 
(według wstępnych danych) ponad 52 
proc. głosów. Kandydat opozycji 
Giennadij Chodyricw, którego popie
rali komuniści oraz Partia Liberalno- 
Demokratyczna Władimira Żyrinow- 
skiego, zebrał o 10 proc. głosów 
mniej.

Jako pierwszy pogratulował zwy
cięstwa Sklarowowi jego poprzednik, 
na stanowisku gubernatora obwodu 
Borys Niemców (obecnie pierwszy 
wicepremier rządu federalnego Rosji). 
Niemców ocenił sukces wyborczy 
Sklarowa jako , .zwycięstwo zdrowych 
sił społeczeństwa nad politycznymi

ekstremistami” oraz potwierdzenie, że 
mieszkańcy obwodu wiążą swoją 
przyszłość z demokracją i z rynkiem, 
a nie z ideologią komunistyczną.

Zarówno rząd jak i opozycja przy
wiązywały dużą wagę do wyborów 
gubematorskich w obwodzie niżno- 
nowogrodzkim. Region pod rządami 
Borysa Niemcowa uchodził za wzor
cowy przykład reform. Ewentualne 
zwycięstwo kandydata opozycji było
by spektakularną, dotkliwą porażką 
„partii władzy” i stawiałoby znak za
pytania nad polityczną przyszłością 
Niemcowa.

Wiceprzewodniczący Komuni
stycznej Partii Rosji Walentin Kup
ców przyznał w wywiadzie dla agen
cji Interfax, że w wyborach w Niżnym 
Nowogrodzie „nie chodziło o Skla
rowa, lecz o Niemcowa”. Zacięty cha
rakter walki politycznej w  związku z 
wyborami gubernatorskimi w regio-' 
nie Kupców wyjaśnia tym, że „wybo

ry te były rozpatrywane jako pojedy
nek pąrtii władzy i opozycji”. Kup
ców nie uważa jednak przegranej 
Chodyriewa za poważną polityczną 
porażkę komunistów i nazwał Iwana 
Sklarowa „rozsądnym człowiekiem, z 
dużym doświadczeniem politycznym 
i gospodarczym”.

Lider parlam entarnej frakcji 
„Nasz dom - Rosja” w Dumie Sier
giej Bielajew powiedział z kolei, że 
porażka komunistów w Niżnym No
wogrodzie potwierdziła, iż partia ta 
nie jest w  stanie poszerzyć swego 
elektoratu.

Obóz władzy usiłował przedsta
wić zmagania o stanowisko guberna
tora obwodu niżnonowogrodzkiego 
jako walkę sił demokratyczno-refor- 
matorskich z polityczną ekstremą ko
munistyczną. W rzeczywistości, było 
to starcie między przedstawicielami 
dwóch ugrupowań nomenklatury, po
chodzącej jeszcze z czasów radziec

kich, z których jedno (nazywane „par
tią władzy”) sprawuje władzę poli
tyczną w Rosji, a drugie (związane z 
kierownictwem KPFR) odgrywa rolę 
opozycji wewnątrz systemu, .ale co
raz ściślej jest z tym systemem inte
growane, czego potwierdzeniem  
może być niedawna nominacja A ma
na Tulejewa (nr 3 na partyjnej liście 
komunistów w ostatnich wyborach 
parlamentarnych) na stanowisko gu
bernatora obwodu kiemierowskiego.

Iwan Sklarow, podobnie jak Gien
nadij Chodyriew, rozpoczął swoją 
karierę polityczną na przełomie lat 80. 
i 90., kiedy zajmował stanowisko se
kretarza komitetu partyjnego w Arza- 
masie, jednym z miast rejonowych w 
obwodzie niżnonowogrodzkim. Cho
dyriew był wówczas sekretarzem ob
wodowego komitetu KPZR.

Podczas wyborów w Niżnym 
Nowogrodzie doszło do pierwszego 
wyborczego sojuszu między komuni

stami a nacjonalistami z partii Żyrj. 
nowskiego. Zdaniem komentatorów , 
sojusz ten miał charakter tymczasol ' 
wy, związany z osobistą niechęcią | 
Żyrinowskiego do Niemcowa,! nic 
należy go interpretować jako możli
wego strategicznego aliansu dwóch 
partii opozycyjnych.

XXX
Radość zwycięstwa „partii w ła .? 3  

dzy” w  Niżnym Nowogrodzie zmąci- Y  
ła przegrana kandydata partii na wy. f  
borach o stanowisko mera Samary; t  
zwolnione przez Olega Sysujewa! Li 
Nowym gubernatorem Samary został fu 
wybrany lider regionalnej organiza- i ! 
cji Rosyjskiej Partii Ludowo-Republk I  
kańskiej (Aleksandra Lebiedzia) Gie- 1 
orgij Limanskij. Poparcie popularne- 1 
go Lebiedzia dla mało dotychczas I  
znanego w  regionie Limanskiego oka- I
zało się wystarczające, aby wygrał on I  
wybory z  20-procentową przewagą I  
nad kandydatem „partii władzy”.

Kambodża

Walki na północy
Hun Sen -jeden z dwu współpre- 

mierów kambodżańskiego koalicyjne
go rządu -potwierdził, że wcześniej 
ustalony przyszłoroczny termin wy
borów powszechnych w kraju nadal 
pozostaje aktualny. W przekazanym 
dziennikarzom w Phnom Penh w nie
dzielę wieczorem oświadczeniu, Hun 
Sen zaapelował także do zagranicy o 
przysłanie do Kambodży obserwato
rów, którzy oceniliby stan poszano
wania podstawowych praw człowie
ka w tym kraju.

Przywódca Kambodżańskiej Par
tii Ludowej, który w  pierwszych 
dniach lipca usunął współpremiera - 
rojalistę Norodoma Ranariddha, za-, 
rzucając mu spiskowanie z ludobój
czą organizacją Czerwonych Khme- 
rów, powtórzył również, że jest zde
cydowany zachować koalicyjny cha- 1 
rakter rządu, powstały w Kambodży 
po sponsorowanych przesz ONZ wy
borach z 1993 r., w których partia 
komunistyczna i rojaliści uzyskali w 
parlamencie niemal tę samą liczbę 
mandatów.

W poniedziałek, w czasie spotka
nia z mieszkańcami miastaKompong 
Thom, Hun Sen ponownie zadekla
rował gotowość współpracy z innym 
politykiem z rojalistycznej partii Ra- 
nariddha -FUNCINPEC - zdecydo
wanie wykluczył jednak możliwość 
powrotu na urząd Ranariddha. Pre
mier powtórzył oskarżenia pod adre

sem księcia, po raz pierwszy także 
żądając aresztowania przez między
narodowy trybunał Norodoma Rana
riddha oraz jego ekstradycji do Kam
bodży. Książę dysponuje paszportem 
francuskim, a obecnie przebywa w 
USA.

W  poniedziałek do Kambodży , 
nieoczekiwanie powrócił, towarzy-. 
szący Ranariddhowi w jego ucieczce 
do Francji, minister spraw zagranicz
nych Kambodży z ramienia FUNCIN
PEC -  Ung Huot. Na lotnisku w 
Phnom Penh oświadczył dziennika
rzom, że obecna sytuacja w kraju jest 
„godna ubolewania”, politycy jednak 
powinni spoglądać w przyszłość, a nie 
zajmować się przeszłością. Ung nie 
wyjaśnił swego stanowiska w kwestii 
m ianowania przez partię następcy 
Ranariddha.
- W Phnom Penh panuje całkowi

ty spokój. Z informacji agencyjnych 
wynika, że w poniedziałek front walk 
między armiami dwu premierów - 
Hun Sena i Ranariddha przesunął się 
na północ, z rejonu miasta Siem Reap 
i kompleksu słynnych świątyń z XII 
wieku Angkor Wat ku prowincji Od- 
dar Meanchey. Korespondent agencji 
France Presse pisze, że siły Hun Sena 
całkowicie wyparły oddziały Ranarid
dha z  Siem Reap. Agencja jednak in
formuje raczej o potyczkach, niż o 
formalnej bitwie.

Teatr
Czarne chmury nad 

La Scalą
Pomimo ambitnego planu reno

wacji XVIII-wiecznego teatru opero
wego w Mediolanie oraz reorganiza
cji jego  finansowania „La Scala 
2001”, rosną obawy o przyszłość tej 
słynnej sceny operowej - pisze w so
botnim wydaniu „The Times”.

Ricardo Muti, dyrygent i dyrek
tor muzyczny La Scali, zapytany przez 
włoską gazetę „La Repubblica” o re
nowację teatru i przywrócenie mu 
świetności z  1788 r., wyraził nadzie
ję, że projekt „La Scala 2001”  nie 
ugrzęźnie w bagnie niekończących się 
biurokratycznych podchodów i nie 
zmieni w operowy odpowiednik 
„Odysei Kosmicznej 2001”. W ko
mentarzu do jego wypowiedzi „La 

' Repubblica” stwierdza, że jeśli La 
Scala nie doprowadzi swojej siedzi
by do porządku, Muti może spakować 
manatki.

Decyzja o renowacji La Scali za
padła po wprowadzeniu ostrych prze
pisów bezpieczeństwa po pożarach 
opery Petruzzelli w Bari i weneckie
go teatru La Fenice.

Zarząd La Scali przegłosował 
ostatnio przeniesienie spektakli do 
nowego audytorium w „postindu-

strialnym przedmieściu La Bicocca, 
w miejsce byłej fabryki opon Pirelli. 
Dzięki temu barokowy teatr w cen
trum Mediolanu można byłoby pod
dać remontowi i modernizacji.

Ale proponowane audytorium na 
2,5 tysiąca osób w La Bicocca jest 
nadal tylko na papierze. Realizację 
projektu „La Scala 2001” wstrzymu
je  dochodzenie w sprawie „nieprawi
dłowości” w kontrakcie przetargo
wym.

Superintertdent Carlo Fontana i 
kierownictwo opery pokładają nadzie
je  w  planie częściowej prywatyzacji 
- pisze „The Times”. Zgodnie z rady
kalnym planem, wstępnie zaaprobo
wanym miesiąc temu przez zarząd, 
państwo miałoby nadal finansować w 
połowie roczny budżet teatru, wyno
szący 50 milionów funtów, a konsor
cjum banków i firm, m.in. Pirelli, 
wyłożyłoby środki na niezbędne in
westycje.

Bardziej tradycyjnie nastawio
nych mecenasów opery zaszokowało, 
że prywatni inwestorzy występują z 
pomysłami komercjalizacji La Scali i 
zarabiania pieniędzy na sławie tego 
teatru - pisze „The Times”.

Zabójstwo zakładnika „godzi 
we wszystkich Hiszpanów”

Książę Filip, następca tronu Hisz
panii, w przemówieniu wygłoszonym 
przy grobie zakładnika zamordowa
nego przez baskijskich terrorystów z. 
ETA powiedział, że „zamach ten go
dzi bezpośrednio w rodzinę zabitego, 
Miguela Angela Blanco, ale także we 
wszystkich Hiszpanów, w nas wszyst
kich, którzy kierujemy się poszano
waniem życia i wolności”.

Książę Filip wyraził „poparcie 
Rodziny Królewskiej dla narodu ba
skijskiego w jego spokojnej, pokojo
wej walce przeciwko terroryzmowi 
ETA i jego sojusznikom”.

Pogrzeb Blanco odbył się w po
niedziałek w  południe w  miasteczku 
Emua, na północy Kraju Bksków, 
gdzie zamordowany był członkiem ‘ 
Rady Miejskiej z ramienia Partii Lu

dowej, rządzącej w  Hiszpanii od wio
sny ub.r. W  pogrzebie wziął udział 
premier i przywódca partii, Jose Ma
ria Aznar.

Podczas pogrzebu trumnę ze 
zwłokami M iguela Angela Blanco 
nieśli z  kościoła Św. Jacka na miej* 
scowy cmentarz członkowie zespołu 
muzycznego „Poker**, do którego na
leżał 29-letni radny miejsld.

Jugosławia

Miloszeyić jedynym kandydatem

Prezydent Serbii Slobodan Milo- 
szević będzie jedynym kandydatem w 
wyborach na prezydenta federacji ju 
gosłowiańskiej (Serbia-Jugosławia) - 
postanowiły w poniedziałek odpo
wiednie komisje parlamentu jugosło
wiańskiego.

Jugosłowiańskie zgromadzenie 
narodowe ma wybrać prezydenta fe
deracji do 25 lipca, a wybory na pre
zydenta Serbii mają odbyć się w cią
gu 60 dni.

Zdaniem obserwatorów, Milosze- 
vić zostanie wybrany na nową funk
cję, mimo napięć między Belgradem

na prezydenta
i częścią kierownictwa rządzącej w 
Czarnogórze Demokratycznej Partii 
Socjalistów (DPS).

DPS stwierdziła, że będzie głoso
wać na Miloszevicia, ale nie zgodzi 
się na nowelizację konstytucji jugo
słowiańskiej pod kątem rozszerzenia 
uprawnień prezydenta Jugosławii. 
Funkcja ta ma obecnie charakter ce
remonialny.

Agencje zauważają, że i bez no
welizacji Miloszević pozostałby czo
łową postacią polityczną w kraju, 
gdyż przez rządzącą Socjalistyczną 
Partię Serbii kontroluje aparat bez

pieczeństwa, gospodarkę i policję- 
Zdaniem Reutera, z powodu bez

ładu w  skłóconej wewnętrznie opo’
zycji socjaliści zdołają zatrzymać dl* I
siebie funkcję prezydenta Serbii, 
obsadząją przez osobę l o j a ln ą  w o^ J 
Miloszevicia.

Mandat dotychczasowego | | P  
wódcy Jugosławii Zorana Lilicia *7* | 
gasł 25 czerwca. Jego obowiązk* I 
łni przejściowo przewodniczący J
Republik (izby wyższej) parłam0^  I 
jugosłowiańskiego Srdja (czyt- 
dzia) Bożović.

Pogrzeb

 I
Fot. EPA-ELTA
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Puchar Intertoto 
W kolejnym spotkaniu Pucharu In

tertoto w szóstej grupie kowieńska druży
na FBK Kaunas w Wilnie na stadionie 
Żalgirisu zmierzyła się z niemieckim ze
spoleni Hamburger SV, w którym przez 

czas występował piłkarz litewski 
Vaidas Ivanauskas. Na początku meczu 
bankę zdobył zawodnik niemiecki Mar
kus Schopp. W 34 minucie z karnego 
wyrównał Marius Bczykomovas. W dru
giej połowic spotkania znaczną przewagą 
miah doświadczona drużyna niemiecka, 
jcdmkżc swą przewagą wykorzystała tyl
ko jeden raz, zdobywając zwycięską bram' 
kę ze strzału Andre Brcitcnreitcra w  79  
min. gry. W drugim meczu tej grupy tu
recki zespół Samsunspor wygrał z  islandz
ką drużyną Lciftur JK 3:0. Sytuacja w  tej 
grapie jest następująca (drużyna, gry, róż
nica branek, punkty):

l.Samsunspor 3 6-0 9 
LHuiburger SV 3  6-3 9  
3. FBK Kaunas 3  4-5 3  
UrifturlK 4 7-113
5.0denseBK 3  4-8 0

f dostatnim występie w  pucharze In- 
Wototowicńczycy 19 lipca zmierzą się  
w wyjeździć z duńską drużyną Odcnsc 
BK. W grupie 1 Aalborg BK  pokonał 
Dywno 93 Mińsk 2:1, a MSV Duisburg 
• SC Hccrcnvccn 2:0. Z  9 piet prowadzi 
®pół MSV Duisburg, który wyprzedza 

Aalborg BK i Dynamo. Polonia 
Winąwa z jednym punktem zajmuje 
“k*®* piątą pozycję. Występująca w  gru- 
P* 9 Odra Wodzisław zdobyła pierwszy 
P®h, remisuj v  0|0 z  MSK Żilina. W in- 

spotkaniu Lyon (Francja) pokonał 
2:0 i  wyszedł na prowa- 

fccoe(9pfa). Dwa punkty mniej na koa- 
fiKipidu Bukareszt. Odra z  jednym  

^®“ cn> zajmuję ostatnie miejsce.

Puchar - reprezentacji Litwy 
* ^ czak°ńczył siętumicj repre- 

nci ^  bałtyckich w piłce noż- 
twv Vymsp°tkaniu zespół Li-
66 mi ^otw<ć J :0. Jedyną bramkę w

P? raicie wolnym wykona- 
ToamD2  .^ ristow a główką zdobył 
char a!??01'8- Nastł3» c  zawody o Pu- 
'oku wŁo^)’ ° ^ )<̂  K‘<* w nastQpnym

Ut4«7rfS!5CIACH: rePrezentaci*u  ̂  .*7*y*ym pucharem; zdobyw-

swym ojcem, znanym 
w przeszłości piłka
rzem, a obecnie tre
nerem Stasysem. Fot.
Viktoras Kapoczius 
Zwycięstwo Polonii 

wileńskiej 
IV Polonijne Mi

strzostwa Świata roz
poczęły się w  Stalowej 
Woli w woj. tarnobrze
skim. Będą się one od
b yw ały w  dwunastu  
miejscowościach, dzie
w ięć z  nich leży w  wo
jewództwie tarnobrze
skim, pozostałe w  rze
szowskim. Z zapowie
dzianych dziesięciu ze
społów na mistrzostwa 
przybyło  o siem . W 
pierwszym swym me
czu wileńska Polonia, 
dotychczasowy polo
nijny mistrz świata, po
konała ZPKP Wschodnie Wybrzeże 6:2 
(4:1). W  innych meczach PZKO Cieszyn 
z  Czech zremisował 2:2 (1:0) z  Polonią 
94 Mississauga z  Kanady. Biało-Czer
woni z  Kanady wygrali 3:2 (2:0) z  Orłem 
Windsor z  Wielkiej Brytanii.

60-1 ecie Inkarasu 
Zwycięzca dwóch ostatnich turnie

jów  o  mistrzostwo Litwy, tegoroczny brą
zow y medalista kowieński Inkaras ob
chodzi w  tym roku sw e 60-lccic. Z  tej 
okazji przeprowadził on turniej między
narodowy, w  którym wzięły udział ze
społy Ałanija Władykaukaz, FC Watford 
(Anglia), BSC JAS Bardicjów (Słowa
cja). W pierwszym meczu Anglicy prze
grali z  Ałaniją 1:2, a kowicńczycy z  ta
kim samym wynikiem pokonali Słowa
ków. W spotkaniu decydującym o zwy
cięstwie w  turnieju piłkarze Ałanii wy
grali z  Inkarascm 1:0. Słowacy w  rzu
tach kamych6:5 wygrali z  zespołem an
gielskim. Zasadniczy czas przyniósł re
mis 1:1.

Po raz czwarty Niemki 
W zakończonych w  Oslo mistrzo

stwach Europy w  piłce nożnej kobiet już 
po raz czwarty złote medale zdobyły  
Niemki. W meczu o pierwsze miejsce po
konały one Włochy 2:0.

M . PIASECKI
Lekkoatletyka

A . Bałachonowa 
rekordzistką Europy 

W mityngu we włoskiej miejscowo
ści Formii Anżcla Bałachonowa ustano
wiła rekord Europy w skoku o tyczce,PUego gola Tomas Ra melis

łtyękję Organizatorzy są zadowoleni
K r ^ ? ńczonc II Igrzyska Sportowe uwypuklając aspekt sportowy. Pod tym
czc rj» .0l2a Bałtyckiego dowiodły jesz- względem Igrzyska nic były takie, jakich
p od ^ 2? °nsanizacje sportowe kraju, chciałoby się, ale tu najbardziej zawinił

' 1 —-- - ■ * • „niezbyt poważny stosunek Skandyna
wów”. Jednak Igrzyska nic były zawoda
mi dwudziestolatków, a w  wielu dyscypli
nach sportowych kraje reprezentowali za- . 
wodnicy na szczeblu światowym lub eu
ropejskim.

A. Vidżiunas wyraził zadowolenie, żc 
prawic nic słyszał populistycznych zarzu
tów'z powodu -„marnotrawienia” pienię
dzy, które zainwestowano w  ośrodki i 
sprzęt sportowy. Końcowe akordy Igrzysk 
harmonijnie kojarzyły się  z  obchodami 
Dnia Państwa.

Przewodniczący komitetu organiza
cyjnego wychwalał swoją „ekipę” powia
dając „daj Boże, aby każdy minister miał 
takich podwładnych”.

Przewodniczącemu wtórował rów
nież jego zastępca, prezydent NKOI Li
twy Arturas Poviliunas, mówiąc, żc A. 
Vidżiunas powinien kierować komitetami 
organizacyjnymi II Olimpiady Narodowej 
1998 r. oraz VI Igrzysk Sportowych Li
twinów Świata. . .

A. PoviIiunas jako jeden z  najwięk
szych sukcesów Igrzysk odnotował doko
naną wielką pracę logbistyczną, współpra
cując z  kierownictwem Międzynarodowc-

i  ty  w r J  1 Wszyscy mieszkańcy Li- 
' f  ** skin! Potrafią zmobilizo-
I  8ani20Wa, odP°wicdnim poziomic zor- 
L ŷ ó  o cJ^ r y m‘(i<lzynarodowc. 
I  ^°ccncictr J  gości® ^graniczni -

Ir  ™kon-
■‘s w ii ic w ! '1 komitetu

i Sportu.
s ftsii otganizacyjnc-

■ 4 ^ r yłlmC' “  'grzyskapo-

a a  na

Za-

za*tSpca Przewodni,CzVego Sej-

ic  f e s  Prtbc
inni- J n,z spodnio,.. - ' .

powoli odiro, BSlitm...Polityczny 
dnigi plan,

pokonując poprzeczkę na wysokości 4,3S 
m. Dotychczasowy rekord ustanowiony 
przed tygodniem przez Czcszkę Danielą 
Bartovą w Trzyńcu był o 2 cm gorszy. Była 
rekordzistką tym razem zadowoliła sic wy
nikiem 4,10 m, zajmując trzecie miejsce.

U  medali zdobyli Polacy 
W pierwszych młodzieżowych mi

strzostwach Europy w lekkiej atletyce (do 
~ lat 23), które przez cztery dni odbywały 

się w fińskiej miejscowości Turku, Pola
cy zdobyli 11 medali: 2 złote, 5 srebrnych 
i 4 brązowe. Na najwyższym stopniu po
dium stanął dyskobol Andrzej Krawczyk 
oraz sztafeta 4x400 m, biegnąca w skła
dzie Ryszard Pilarczyk, Jacek Bocian, 
Piotr Długosiclski, Piotr Haćzck - 3.03,07. 
Sztafeta 4x100 m zdobyła medal srebrny
- 39,27. Srebrny medal w biegu na 800 m 
zdobyła Dorota Fiut 2.02,44.
Hokei na trawie

Znowu porażka 
W czwartym meczu reprezentacja 

Polski w hokeju na trawie mężczyzn prze
grała w Poznaniu z młodzieżową druży
ną Pakistanu 2:4 (1:1).,
Ciężary

Rekordy świata Chińczyków 
Podczas mistrzostw Azji w podnosze

niu ciężarów Chińczyk Zhang Yong usta
nowił rekord świata w podrzucie w kate
gorii 83 kg - 214 kg. Dotychczasowy re
kord był o pół kilograma gorszy i należał 
do Niemca Marka Hustera. W tej katego
rii wagowej wśród kobiet Chinka Yanmci 
Wang ustanowiła rekord świata w rwaniu
- 112,5 kg.

Inf. wl.

z dokonanej pracy
go Komitetu Olimpijskiego, Funduszu So
lidarności Olimpijskiej, Europejskim Ko- 
mitetem Olimpijskim, którzy potem bar
dzo przychylnie wyrazili się o naszych sta
raniach. Prezydent NKOI Litwy ubolewał, 
żc wiele federacji sportowych nic wyko- 
rzystało okazji, aby pracować w tym kie
runku, bowiem mogłoby to znacznie 
umocnić stanowisko sportu litewskiego na 
śwtćcic.

Drugi zastępca przewodniczącego 
komitetu organizacyjnego, zastępca dy
rektora kultury fizycznej i sportu Arunas 
Kazlauskas zwrócił uwagę na „niespodzie
wanie dużą” pomoc państwa w organizo
waniu Igrzysk. Jak powiedział on, uzasad
niając w sposób argumentowany to lub 
inne zapotrzebowanie, natrafiano na 
otwarte prawic wszystkie drzwi.

A. Kazlauskas odnotował wielki 
wkład i pomoc NKOI Litwy w przygoto
waniu Igrzysk - wspólnymi siłami znale
ziono sponsorów, którzy wzbogacili bu
dżet Igrzysk o 1,8 min litów, z tego 700 
tys. przeznaczył sam NKOI Litwy.

Z budżetu na Igrzyska przydzielono 
około 7 min litów, jeszcze 3,5 min rząd 
udzielił bezpośrednio na rekonstrukcję 
stadionu Dariusa i Girenasa w Kownie.

KURIER WILEŃSKI
.  codzienne

m  .  t y g o d n i k i e m

K urier” zawsze
masz na co ̂
„Przyjactolkę w każdą środę

BURKU NnZAtffriY

idą śroaę

sz jw io w ffi,
m o ę i c zy T E L iii^ i

va prenumerata „K. W. ” na sierpień 19Trwa prenumerata „K. W. ” na sierpień 1997 r. 
Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wydanie 

„Kuriera Wileńskiego” na sierpień 1997 r., weźmie udział w 
konkursie, gdzie są dwie główne nagrody: kolorowy telewi
zor oraz wycieczka dwóch osób na pięć dni do PRAGI.

Prenumerata trwa 
do 18 lipca 

Koszty, prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mies. 2 mies. 5 mies.
z  dostarczan iem 17 L t 34 L t 85 L t
p rzez  pocztę
bez d o sta rczan ia  (w szkołach) 14,6 L t 29,2 L t 73 Lt
w  k sięgarn i S.K. 13,4Lt 26,8 L t 67 L t
w red ak c ji 12,4 L t 24,8 L t 62 L t

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies. 5 mies.

z  dostarczan iem  przez  pocztę 25 L t 50 L t 125 L t
bez d osta rczan ia  (w. szkołach) 22 L t 44 L t 110 L t
w  księgarn i S .K . 21 L t 42 L t 105 Lt
w  red ak c ji 20 L t 40 L t 100 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 5 mies.

z dostarczan iem  przez  pocztę 3,8 L t 7,6 L t 19 Lt

„ K u rie r  W ileński”  o raz  „K.W .”  i „Przyjaciółkę”  m ożna zaprę- 
num erow ać na każdej poczcie.

Indeks „ K u rie ra  W ileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
In d ek s „ K u rie ra ”  i „P rzyjació łk i” -  0155 
In d ek s „ K u rie ra ”  -  0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wy
danie 0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na 
pocztę i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” 
m ogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 
mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

C hcesz w ygrać kolorow y telewizor lub wyjechać na wycieczkę 
do PR A G I - z ap ren u m eru j na poczcie codzienne wydanie „K urie
r a  W ileńskiego” (indeks 0044 lub 0155) na  sierpień br.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w  redakcji „Kunera 
W ileńskiego” : Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od 
godz 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Pol 
skiej Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedzia
łku do soboty włącznie, godz. 10-18. , .

Z ap ren u m ero w an y  egzem plarz  będzie m ożna odebrać w  redakp,.
I Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będąmoglńodbieraćj 
go przy ul. Ostrobramskiej 9.

Fotografia najmłodszych 
w „Arfie”

W  m inigalerii „Arfa” (Pylim o  
10) działa w ystaw a zdjęć najmłod
szych autorów -  uczniów  i studentów  
„Uśmiech wakacyjny”. 19 fotografów  
prezentuje tu blisko sto zdjęć niewiel-

kiego formatu. Już sama m a m  mówi 
o nastroju fotografii. Młodzi fotogra
fują swych braciszków, babcie, rodzi
ców, niekiedy w dosyć zaskakujących 
sytuacjach. R  SZinKUNAS
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Zachowywała się tak, jakby mężczyzn wybierała przypadkowo, 
z książki telefonicznej. Postanowiła do uczuć dołączyć rozsądek.

Pocałunek bez przyszłości
Opowiadanie

- J a k t o  było?  „Wśród prawdzi
wych przyjaciół psy zająca zjadły’*. 
Obudziła się nad fanem. Blady pasek 
jaśniejącego nieba, tylko taki kawa
łek widziała spoza krzywo zasuniętej 
firanki."Próbowała zamknąć oczy i 
odnaleźć jakiś fragment zagubionego 
snu. Biegła uliczką. Nie, nie warto 
wracać ,do tego snu. Może znowu oka
że się, że był to brudny, ślepy zaułek. 
Zegarek wskazywał 5.20. Jeśli teraz 
wstanie, cały dzień będzie obijać się i 
poruszać jak w zwolnionym tempie. 
Jeśli odwróci się do ściany, poleży 
jeszcze z dziesięć minut, potem roz
paczliwie zwlecze się, Wypije pierW- 
szą kawę, potem drugą. Do pracowni • 
dotiże zaspana r smutna. Jak co dzień. 
Od dwóch tygodni. <

| wlokła się, inaczej nie 
■  można było tego nazwać. 
 I Na kuchennym stole leża

ły porozrzucane Tachunki. Spółdziel
nia mieszkaniowa żąda, prąd można 
odciąć, telekomunikacja nalicza od
setki. Wrzuciła rachunki do torebki. 
[Czy jest jeszcze ktoś, od kogo, nie 
pożyczała pieniędzy? Świat przestał 
być życzliwy nie tylko, dlatego, że 
została porzucona i okradziona, ale 
także dlatego, że coraz częściej kryła 

[się wieczorami za automatyczną se
kretarką. Nasłuchiwała średnio życz
liwych głosów znajomych, którzy 
domagali się zwrotu pieniędzy. Prze
zornie nie pożyczała od koleżanek z 
pracy, przynajmniej do biura mogła 

jeździć spokojnie.
M agda była spłukana. Powta

rzała to słowo z lubością. Tak jakby 
zalała ją  wielka fala i zdarła z .n ie j. 
biżuterię, i całe konto w banku też. 
Jednak rzeczywistość nie była tak 
symboliczna. Banalna kradzież. A 
ona wpuściła złodzieja. I do domu, 

do łóżka.
Kawa była zbyt gorąca. Już chy

ba szósta. Sąsiad wychodzi z psem na 
spacer. Gdzie ten facet pracuje? Na
wet miły i na pewno samotny, ale ja 
kiś taki z przeceny. Nie, nie - on Mag
dy nie poratuje. Najwyżej zaprosi na 
lódy, a na to nie miała czasu. W ogóle 
nie miała czasu na skromnych i za
radnych mężczyzn z budżetówki. 
Śmiała się tak głośno, że ośmielony 
p ies sąsiada zaszczekał pod jej 
drzwiami.

Ostatni autobus
Magda była piękna. To okrągłe 

zdanie powtarzali jej wszyscy, naj
pierw babcia, gdy poprawiała falban
ki przy komunijnej sukience, potem 
koledzy, wielbiciele, narzeczeni. Py
zaci, chudzi, wysocy i niscy zachwy
cali się Magdą, zanim zdążyła się o 
to postarać. A kiedy uśmiechnęła się 
łaskawie, tracili głowę. Pieniądze też.

Przynajmniej za telefon musi za
płacić. Może raz jeszcze pojedzie do 
mamy? Który to dzisiaj jest? Dziesią- * 
ty, no to emerytura już przyszła. Mag
da wiedziała, że matka żyje z odset
ków bajońskiego konta, więc poży
czała od niej bez litości. Ale nie mo
gła jeździć do niej zbyt często. Nie 
dlatego, by była tak wrażliwa. Wie
działa, że wyprowadzona z równowa
gi matka w ogóle zakręci finansowy 
kurek. Trzeba ostrożnie.

- To tak, jakbym przegapiła ostat
ni autobus - tłumaczyła Kasi. Przyja
ciółka kiwała głową, potem szczerze 
powtarzała: - Nie, nie rozumiem. 
„Przegapiony autobus” był sympa
tycznym lekarzem z Anina. Magda już 
nie pamięta, co ją  do niego zraziło. 
Po prostu nie kochała go, a on był 
nudny, nudą faceta, który chce sobie 
urządzić solidne życie. To akurat z 
Magdą nie było możliwe. Potem na
gle zrobiło się pustawo. Smętnie i 
pusto.

- Magda, proszą dokończ to. -

Ona to może zrobić. - Słuchaj, ja  
muszę wyjść. - Ty, no wiesz - takie 
zdania padały w pracowni coraz czę
ściej. Zawsze kiedy kończyli projekt 
i zostawało wiele drobnych poprawek 
do naniesienia, nikt nie chciał zosta
wać w pracowni wieczorem. Wszy
scy mieli dzieci, a one chodziły do 
szkoły, przecież koniec roku sam się .

- Nie będzie problemu, napraw- - 
dę nie będzie problemu - mężczyzna - 
odprowadził ją  do drzwi. Czekał aż 
wsiądzie do windy. Ta kobieta musi 
wiedzieć", że jego biuro jest nią za
chwycone. Przyglądał się Magdzie.! 
myślał: -To nie uroda Magdy wywo
ływała jego niepokój. Tak, była smut
na. Ale niebył to smutek kobiety nie-

- To ja  ju ż  chyba wolałabym zo
stać stararpanną. - Kasia z osłupie
niem oglądała stos karteczek - Chyr |  
ba przesadziłam. - Magda westchnę-' 
ła. Pożyczone od matki pieniądze top
niały, dobrze, że nadchodziły już, gło
śno zapowiadane, nagrody za projekt _ 
kolejnej stacji metra. Magda ciągle na
potykała w domu miejsca, z których

nie zorganizuje. Albo mieli żony lub 
mężów, albo psa lub kochanka. Nie
którzy rzucali smutne uwagi o rodzi
cach staruszkach, a ich trzeba doglą
dać jak  duże niemowlęta. I wtedy 
wszyscy patrzyli na Magdę. Przecież 
ona nikogo nie ma, żadnych obowiąz
ków. No, może poza tym starannym 
makijażem.

M agda wiedziała, że kiedyś te 
wszystkie zasapane i zbyt nierów
no pulchne koleżanki zemszczą się 
na niej. Zostawała wieczorami. Wy
kańczała rysunki. Być może całą 
serię wygranych ostatnio konkur
sów zawdzięczali także Magdzie. To 
ona dodawała ich pracom  blasku.

- Dlaczego nie zgłosiłaś Jej'kra
dzieży policji? - Kasia przyglądała się 
jej nieufnie.

- Widziałam siebie w  takim zady
mionym pomieszczeniu. Dukam, że 
miałam przyjaciela, m łodszy ode 
mnie, poznałam go w  pociągu... Wy
obrażasz sobie miny tych policjantów. 
Większej idiotki chyba nie widzieli. A 
przecież nie słyszałam, żeby wykry
walność oszustw matrymonialnych 
była w Polsce zbyt wysoka. - Magda 
wiele razy widziała siebie żalącą się 
policji. Strach przed kpiną zwyciężał.

- 7  co teraz? - Kasia spoglądała 
na przyjaciółkę.oczekując, że ta opo
wie o nowym, uczciwym zakocha
nym.

|  Teraz ja  kogoś oszukam.
- Jak wiadomo, ofiary siedzą na 

ławkach i czekają, aż zainteresuje się 
nimi piękna Magda. - Kasia odstawi
ła ciężką torbę. Dla każdego kefir, 
serek, kawał kiełbasy. Ileż ta rodzina 
je, pomyślała Magda. No, ale jak się 
ma troje dzieci.

- Przecież nie wezmę książki tele
fonicznej. - Magda objęła przyjació
łkę. - Pójdę do biura matrymonialne
go. Tam mają listę ofiar - śmiała się.

- Do biura matrymonialnego? - 
oczy Kasi wyrażały zdziwienie - prze
cież ty, przecież ty jesteś zbyt ładna. 
Nikt nie uwierzy, że potrzebujesz ich 
pomocy.

Na własny rachunek

kochanej. Tak, była zdesperowana, bo 
tylko w takim stanie przychodzi się 
do biura matrymonialnego. Ale nie 
była to desperacja kobiety niekocha
nej. - Po co tu przyszła? - zastana
wiał się, ale zaraz odsunął wątpliwo
ści. Nadchodziło lato, klientów było 
corazroniej. Każdy liczył, że poradzi 
sobie sam w czasie wakacji. Jesienią 
znowu zaczną napływać rozczarowa
ni i porzuceni. Teraz w biurze było 
duszno i pusto. Magda była jedyną 
klientką tego dnia.

W szystko okazało się 
prostsze niż sądziła. 
Każda oferta zawiera

ła informacje o  sytuacji finansowej. 
Wybierała tylko te ostentacyjnie za
możne. Odrzucała „życiowo zarad
nych” i „niezależnych finansowo”, to 
za mało. W ostatniej chwili przypo
mniała sobie jeszcze, że mężczyzna 
podsunął album ze zdjęciami. Obok 
postawił filiżankę nadspodziewanie 
dobrej kawy. - Martwy sezon -  pomy
ślała. - Siedzę tu ju ż  godzinę, a nikt 
nawet nie zadzwonił - Martwy sezon. 
Ciekawe czym kieruje się mężczyzna, 
który daje to, a nie inne zdjęcie do 
biura matrymonialnego. Fotografia z 
jam nikiem  w objęciach, z lśniącą 
mcblościanką w tle, przy marnym sa
mochodzie. Niewiele zachęcających 
szczegółów. W szyscy grzecznie  
uśmiechali się do obiektu. Zgarnęła 
kartki do torebki.

- Zapraszam na nasz wieczorek 
taneczny -  właściciel wyciągnął ofer
tę - spotykamy się w  każdy piątek. 
Panie wracają na własny koszt.

- Nie rozumiem. - Oh, to na pew
no nie dotyczy pani, ale zabawa prze
ciąga się, a moje klientki nie zawsze 
rozumieją, że nie zapłacę za nocną 
taksówkę. Muszą radzić sobie same. 
Zerwała się. Zrobiła sobie „małą prze
rwę w pracy*’, tak przynajmniej po
wiedziała szefowi. Minęły dwie go
dziny. Znowu nasłucha się, że nie ma 
żadnych obowiązków, a znika, gdy 
wszyscy harują.

Pokaz narzeczonych

coś zniknęło. Tylko to przypominało 
jej, jak  to mówiła Kasia, oszusta ma
trymonialnego. Ależ staroświecko 
powiedziane.

Wybrała kawiarnie na Nowym 
Mieście, bo okna opierały się aż o 
chodnik. Wyobrażała sobie, że naj
pierw przejdzie drugą stroną ulicy. 
Spojrzy. Może nawet nie warto wcho
dzić. Ale w końcu nie odważyła się 
zdyskwalifikować nikogo na podsta
wie pierwszego wrażenia.

Nawet polubiła te spotkania. Po
znała losy mężczyzn rozw iedzio
nych, porzuconych, takich, którzy 
kpiącym głosem mówili, że „w do
wodzie mam wpisanych trzech synów, 
o innych nie wiem, cha cha cha ". 
W szyscy kłam ali. K ażdy sk ładał 
swoje plany z pobożnych życzeń, 
m arn a  p raca  była przypadkiem , 
zaraz coś się wydarzy i polepszy się. 
Z a  mizerotę z przeszłości odpowia
da ją  inni. Złe żony, łapczywe dzie
ci. Pierwszych trzech historii wysłu
chała z zafascynowaniem. Samo ży
cie. Nigdy nie wymyśliłaby opowia
dania o samotnym, który przyrzekł 
sobie, że rozwiedzie się, gdy żona po 
raz trzeci rozbije samochód. Nie mu
siał. Zabiła się w  trzecim wypadku.

- Ty tak możesz spokojnie wysłu
chiwać tych historii. - Kasia zaprosi
ła Magdę na obiad. Siedziały w kuch
ni nad chłodnikiem. - Ja  chyba albo 
bym płakała, albo bym śmiała się. 
Nie, nie nadaję się do talach zwierzeń. 
Oni nauczyli się, że teraz wszystko 
trzeba szybko sprzedać. Załatwiają te 
swoje wyznania ja k  notatki w  „ Tele- 
expressie". Ale to upiorne.

Cieszyli się, że nie ma dzie
ci i w  ogóle żadnych zo
bowiązań. Wiadomość, że 
ma tylko matkę - sprawną, także fi

nansowo staruszkę, przyjmowali z 
największym entuzjazmem. Jakby to 
z nią, a nie z  Magdą mieli sie spoty
kać. O sobie opowiadali dużo i chęt
nie. Zeznania finansowe były mętne, 
ale w pani przypadkach obiecujące. - 
Żebyś znowu nie miała kłopotów - 
powtarzała Kasia.

P aru  zraziła jej zaskakująca! 
uroda, kilku zrezygnowało, gdy zbyt] 
pośpiesznie każdy tem at sprowa-J 
dzala do możliwości sfinansowania I 
tu do wyboru wymieniała >Vakaęj» I  
kolację, nawet zakup „Wspólnego 
gniazdka ". Ci, którzy oczu nie mo« 
gli od niej oderwać, okazywali się 
średnią krajową. Szybko wykreśla* 
la ich z kalendarzyka. Wreszcie, w 
połowie czerwca, doszła do wnio
sku, że nie ma na co czekać. Miała 
być cyniczna i bezwzględna, a spę
dzała długie godziny;' wysłuchując 
nieudanych męskich losów.

Dom bez marzeń
-- Nawet nie pytasz ja k  mi Tdzie to 

-podrywanie - zły humor postanowiła 
wyładować na Kasi. - Tylko o tym I 
swóim mężu i wegetariańskich obia-1 
dach chcesz rozmawiać, a ja k  ja... .  I 
Magda płakała naprawdę. Kasia utu-1 
lafają,, o ile t a  możliwe w rozmowie 
telefonicznej.

Wszystko wydawało się płaskie 
i złe. I wtedy pojawił się Jan, wy
kształcony, radosny, zachwycony 
M agdą. Trochę nagabywała go o 
pieniądze, ale zbywał ją  słowami 
człow ieka, k tó ry  ma zb y t^ ru b y  
portfel, by zwracać na niego uwa
gę. Nie spowiadał się z przeszłości, 
mówił, że m ają cieszyć się codzien
nością. Gdzieś, też jak  ze snu powra
cali wszyscy aktorzy, w których ko
chała się w dzieciństwie.

Wykreśliła wszystkie inne telefo
ny. Tego wieczoru Jan zrobił to samo. 
- Właściciel tego biura matrymonial
nego chyba zrobi z  nas wizytówkęjlr- 
my - śmiał się Jan i była to jego naj
poważniejsza deklaracja. Już nie pa
mięta, czy to on j ą  zaprosił, czy znu
dzona czerwcowymi upałami wprosiła 
się sama.

Rozpromieniony otworzył 
drzwi. Magda była spo
kojna. Znała te stare ka

mienice. Liszaje tynku, połamane po
ręcze schodów, potłuczona mozaika. 
Bywała już w  takich zapuszczonych 
domach, które skrywały wychuchane 
mieszkanka. Jan otworzył natych
miast. Rozpromieniony, serdecaSy. 
Wejdź -  powiedział. Był speszony. W 
tle Magda widziała cepeliowskie me
ble, pachniało zwyczajnością. Pomy
liła się. Mówiła o  sobie, że jest spłu
kana. Pamięta jak bardzo podobało się 
jej to słowo, skojarzenie czystości * 
prostoty. Jeśli chciała odbić się od fi
nansowego dna, to na pewno nie z tym 
facetem, który nalewał herbatę z brą
zowego dzbanka.

-Kruche ciasteczka, orzeszki. 
Okropieństwo. Westchnęła. Żadnych 
więcej prób, praca i nic poważnego. 
Nie mam talentu do skoku na kasę. 
Uśmiechnęła się do Jana. Niczemu nie 
był winien. Przystojny wielbiciel 
Umberto Eco i Emilly Dickinson. 
Biedniutki. Odwzajemnił uśmiech. - 
Zostaniesz? - zapytał zbyt głośno. 
Rozejrzała się. Chyba ze dwa dni 
sprzątał - pomyślała. Nigdzie ani cie
nia kurzu. Przytuliła się do niego. 
Nieudane polowanie. Będzie martwić 
się tym jutro, dzisiaj ważne są  uczu
cia tego prawie nieznajomego męż
czyzny. Nie odwzajemnione? Nie wia
domo.

Czuł niepokój. W szystko szło 
zbyt łatwo. Na początku coś ją  usta
nowiło, nie wiedział, co zadziwiło ją 
tak bardzo w  jego mieszkaniu. Alę 
obserwował uważnie. To był długi 
moment, jednak szybko stała się taka 
jak poprzednio - spokojna. Bo prze; 
cież tylko spokój mógł towarzyszyć 
komuś tak bogatemu jak Magda. Nie 
był tak niezręczny jak  ona, me wypy* 
tywał o stan konta, ale lata całe na
uczyły go odróżniać kobiety pozłaca
ne od złotych. Nie, nie mylił się. Mag
da pomoże mu przeżyć z uniwersy- 
teckiej pensyjki. A że do tego jest 
piękna? Nie jest to największa prze
szkoda. Była tak blisko. To był na
prawdę namiętny pocałunek. L 

Iwona KONARSKA 
„Przegląd tygodniowi.



15 lipca 1997 r. str.11

►

W T O R E K ,
15 LIPCA 

LTV
7.55 I Program. 8.00 -

01...02...03... 8.201 Mój dom.
8.30 - „W rodzinie Petraiti- 
sów”. 9.00 - Film anim. 10.00 
• Film feb. 11.20 I Fi)m dok.
16.55 - Program. 17.25 - Tym, 
którzy są w domu. 17.55 - Sza
nujmy słowo. 18.00 |  Wiado
mości. 18.10 - Rozmowy wi
leńskie. 18.40 1 Wiadomości 
(ros.). 18.50 - W świecie filmu. 
19 JO i S. „Noce i dnie”. 20.20 
. Loteria „Perias”. 20.30 - Pa
norama. 21.00-Znaki. 21.10 - 
Film dok. 22.40 - Drogami 
ptof. Cz. Kudaby. 23.15 - Wia
domości wieczorne. 23.25 - 
Studio sportowe. 2335 - Retro- 
spekcja estrady młodzieżowej. 

LNK
725 - Program. 7 JO |  Po

ranne koło. 9.00 - Teleshop.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”. 
9J01S. „Cuda**. 10.35 - S. 
„Błękitne dale”. 11.20 - 
wasze życzenie. 11.30 - Z 
pierwszych rąk. 14.30 - Pro
gram. 14.35 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 15.05 - Smaczne
go. 1535 - A. Girżadas przed
stawia. 16.251S. „Pieśń miło
ści”. 17.15 - S. „Ąlońdra”.
18.05 - S. „Cuda”. 18.55 - Te
leshop. 19.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 19.50 I Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
OpooDj.2130-Telewizja „Lie- 
tuvos ry tas l, 22.00 -  Radio 
show. 2240 1 Wiadomości. 
22.45-Dookoła ciebie. 23.15 
*Fflni&b.„Mack”.

BAŁTYCKA TV 
8JO - 17.00 - Program 

BBC. 17.10 - Sam w domu.
18.00 • S. „Tak świat się krę
ci". 19.00 - S. „Tarzan”. 20.00
-S. „Historia miłości” . 20*55 -

Ekspres show. 21.00 i  Film fab. 
„Robert i Klara”. 22.45 - S. 
„Historie słynnych ucieczek”.
23.35 - Przegląd NBA. 0.05 -
8.30 - Program CNN.

TV-3
8.IO - Program. 8.15 - Te

leshop. 8.45 - S. „Santa Barba
ra”. 10.15 - S. „Grace w opa
łach”. 17.25 - Program. 17,30 - 
Teleshop. 17.45 - S. „Viktor i 
Hugo”. 18.10 - S. „Słoneczny 
patrol”. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara”.
20.05 - S. „Uroczy i odważni”.
20.30 - „Grace w opałach”.
21.00 jjj S. „Walker, strażnik 
Teksasu”. 21.50 - Nowości 
sportowe. 22.00 - Wiadomości.
22.15 - S. „Strefa zmroku”.
22.40 - Western „Włóczęga 
Wyżynnych Równin”.

WILEŃSKA TV
7.55 -  Wiadomości z W i

na. 8.10 - O programach tele
wizyjnych. 8.30 - Paluszki li
zać! 9.05 - Klub samotnych 
serc. 9.40 - Jesteście świad
kiem. 10.10 - Apteka. 10.20 - 
Uczymy sięjęzyka litewskiego.
10.30 -  Towary i usługi. 10.40
- Muzyka. 11.00 - S. „Rodzina 
Campbellów”. 12.00 - Dzięku
ję za zakup. 12.15 - Koncert.
13.50 - Wiadomości z Moskwy.
14.00 - Film fab. „Wielkie ży
cie”. 18.00 - Wiadomości NTV 
z Moskwy. 18.45 - Wiadomo
ści. Dziś w  miasteczku. 19.05- 
Zawód - łazienny. 20.00 - Wia
domości z Moskwy. 20.15 - 
Paryż! Paryż! 20.45 - Muzyka. 
21.05/- Towary i usługi. 21.15
- Ci, którzy... 21.45 - S. „Ulica 
„Żółtej Nici”. 22.45 - Wiado
mości z  Wilna. 23.00 - Patrol 
drogowy. 23.15 - Kanał muz.

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Vilsat Capuccino. 18.00 - Ka
lejdoskop zniżek. 18.r0-M u

zyka. 18.25 - Cuda Raganiuke.
18.55 - Wyjątkowe ceny. 19.00
- Nowości muzyczne. 19.15 - 
Odwiedź. 19.20 - Film fab. 
„Kryminalne historie”. 20.00 - 
Muzyka. 20.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.15 - S. „Szkoła zra
nionych serc”. 20.40 - Muzy- 
ka. 21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Odwiedź. 21.20 - Film fab. 
„Powrót Budułąja". 22.40 - 
Muzyka. 22.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości muz.
23.15 - Wyjątkowe ceny. 23.20
- Muzyka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

22.40 - Wiadomości. 5.00 - 
Dzień dobry. 8.15 - S. „Dziew
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Program W. Poznera. 9.55 - 
Panorama śmiechu. 10.25 - Bi
blioteka domowa. 10.35 - Te
legra „Odgadnij melodię”.
14.15 - Fihn anim. 14.45 - We
sołe żabki. 14.55 - Filmy anim.
15.15 - Cudowny świat, czyli 
Cinema. 15.40 - S. „Harry - 
śnieżny człowiek”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30 - Dookoła 
świata. 17.20 - S. „Dziewczy
na o imieniu Los”. 18.10 - Go
dzina szczytu. 18.35 - Telegra 
„Odgadnij melodię”. 19.05 - 
Temat. 19.45 • Dobranocka.
20.00 - Czas. 20.40 - Komedia 
„Kucharka”. 21.55- Elton John - 
w Moskwie.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.25 - Zatoka morska. 7.15 - 
Spójrz na siebie. 8.00 - Kalen
darz prawosławny. 8.05 - S. 
„Truskaweczka”. 8.35 - Kara- 
oke po rosyjsku. 9.10 - S. „San
ta Barbara”. 10.15 - Teleshow.
10.30 - Puls. 1LOO - Festiwal 
„Słowiański bazar”. 12.55 - 
Handel nieruchomościami.
13.25 - Wasza warstwa. 13;50

- Film anim. 14.05 - Bohema. 
*14 45 - Styl życia. 15.10 - Ro
boczy autograf. 15.15 - Tele
show. 15.20 - S. „Truskawecz
ka. 16.15 - Dziennik. 16.25 - 
Zatoka morska. 16.50 - Spójrz 
na siebie. 17.05 - Nowe piąte 
koło. 17.45 - Przedstawia „Pro- 
jekt-Arsenał”. 18.00 - S. „San
ta Barbara”. 19.35 - Dobry wie
czór. 20.20 - Festiwal „Sło
wiański bazar”. 22.45 - Chwila 
prawdy. 23.15 -TV teatr. 23,50
- Towary pocztą. 24.00 - Festi
wal „Słowiański bazar”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15 - 
Pałace i dwory Rzeczypospoli
tej. 8.30 - „Kraina uśmiechu” - 
progr. Kazimierza Kowalskie
go. 9.30 - Wiadomości. 9.45 - 
Teledyski na życzenie. 9.55 - 
Prognoza pogody. 10.00 - Pa
łuckie szepty. 10.20 - Nie tylko 
Wawel. 10.30 - Szkoła na we
soło - progr. dla dzieci. 11.00 - 
„Dajcie to na pierwszą stronę”
- s. prod. kanad. 11.45 - „Arty
sta czasu jesieni - Witold Ru
dziński”. 12.00 - „Adampol - 
Polonezkoy” - film dok. 12.30
- Tylko muzyka. 13.00 - Wia
domości. 13.15- „Złoto” - pol
ski film obycz. 14.50 - Tylko 
muzyka. 15.30 - Galeria pod 
strzechą. 15.45 - W rajskim 
ogrodzie: „Zima”. 16.00 - Pa
norama. 16.20 - Omówienie 
progr. dnia. 16.30 - Madonny 
polskie. 17.00 - Powtórka z hi
storii. 17.30 - Oproszenie - 
progr. krajoznawczy. 18.00 - 
Teleexpress. 18.151 „Podróż za 
jeden uśmiech” - s. dla młodych 
widzów. 18.45 - Wielka Gra - 
teleturniej. 19.35 - „Zespół ad
wokacki” - 4 s. prod. polskiej.
20.20 - „Orawskie dzieci” - re
portaż. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 -

„Blisko, coraz bliżej” - s. prod. 
polskiej. 22.40 - „Wojny innych 
ludzi” - film dok. 23.05 - „Bo
hater w alfabecie”. 23.25 - Pro
gram na środę. 23.30 - Panora
ma. 24.00 - „Wśród pionierów, 
osadników i poszukiwaczy zło
ta” - film dok. 0.30 - „Moje 
spotkania”. 1.00 - Muzyka w 
pałacach, zamkach, dworkach i 
ogrodach. 1.30 - Zaproszenie - 
progr. krajoznawczy. 1.50 - 
Wiadomości. 2.00 - „Zespół 
adwokacki” - s. prod. polskiej.
3.00 - Wielka Gra - teleturniej.
4.00 - Panorama. 4.30 - „Bli- 
sko, coraz bliżej” - s. prod. pol
skiej. 5.45 - „Wojny innych lu
dzi” - film dok. 6.10 - Bohater 
w alfabecie. 6.30 - Kraina 
uśmiechu. 7.30 - Powtórka z 
historii.

POLSAT
7.00 - Dance World. 7.30

- P.M.A.M. - 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra-zabawa. 8.55 • 
Poranne informacje. 9.00 - Po
lityczne graffiti. 9.10 - „Czaro
dziejka z Księżyca” - s. anim. 
dla dzieci. 9.30 - „Ziemia 2” 
(USA). 10.30 - „Żar młodości”
- kanad. s. obycz. 11.30 - „Ja
strząb atakuje” - ameryk. s. sen- 
sac. 12.30 - „I wszyscy razem”
- ameryk. s. komed. 13.00 - 
„Odyseja” - kanad. s. dla mło
dzieży. 13.30 - Cafe „Polsat” - 
letnie studio Polsat-u. 14,15- 
Dyżumy satyryk kraju - progr. 
Tadeusza Drozdy. 14.45-Oskar
- magazyn filmowy. 15.15 - 
Kuba zaprasza. 15.55 - Gra-za
bawa. 16.25 - „Maska”-, s. 
anim. dla dzieci. 16.50 - Brac
two Białego Orła - progr. eko
log. dla dzieci i młodzieży.
17.00 - Informacje. 17.15 - 
Kalambury - progr. rozryw.
17.45 - Cafe „Polsat” - letnie 
studio Polsat-u. 18.45 - „Ody

seja” - kanad. s. dla młodzieży.
19.15 - „I wszyscy razem” - 
ameryk. ś. komed. 19.45 - In
formacje. 20.00 - „Ziemia 2” 
(USA). 20.50 - Losowania 
LOTTO. 21.00 - „Na celowni
ku” (USA). 22.00 - „Cecil Rho- 
des” (Wielka Brytania). 23.00
- Informacje i biznes informa
cje. 23.25 - Polityczne graffiti.
23.35 - „Cwaniak” - ameryk. s. 
sensac. 0.30 - Ring - progr. pu
blicystyczny. 0.55 - Motowia- 
domości. 1.30 - „Dolina lalek”
- s. ameryk. 1.55 - Muzyka na 
bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom - s. 
anim. 9.50 - „Lassie” - s. dla 
młodzieży. 10.10 - „Campbel- 
lowie” - s. famil. 10.35 - 
„Piękna i Bestia” - s. przygód.
11.25 - „Trzecia planeta od 
Słońca” - s. komed. 11.50 - 
Muzyka w RTL-7.15.50 - Te
leshopping. 16.15 - „Niesa
mowite historie” - s. SF. 16.35
- Ukryta kamera. 17.10 - 
„Campbellowie” - s. famil.
17.35 - „Siódemka dziecia
kom ”- s. anim. 18.35 - „Las
sie” - s. dla młodzieży. 19.00

A „Piękna i Bestia” - s. przy
gód. 19.50 - Polskie seriale 
anim. 20.10 - Prognoza pogo
dy. 20.15 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 20.25 - „Trzecia 
planeta od Słońca” - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Policjanci z Miami” $
- s. krymin. 21.45 - 7 minut - [
wydarzenia dnia. 21.55 - }
„Niesamowite historie” - s. y  
SF. 22.20 - „Alfred Hitchcock 
przedstawia” - s. krymin.
22.40 - „Adwokat i prokura
tor” - s, krymin. 23.35 - 7 mi- - 
nut - wydarzenia dnia. 23.45
- Siedem pokus. 0.30 - „Poli
cjanci z Miami” - s. krymin.

ka i
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LTV
^^^Program . 8.00 - Zna
l i  8.30-Styl. 9.00 - Film anim. 
/0.0O^\,Noce i dnie”. 10.55 
* Ku sobie. 16.55 - Program.
17.00 - Sranim. „Kasper i jego 
przyjaciele”. 17725 - Tym, któ- 
rzy są wdomu. 18.00 -  Wiado- 
m°ścj. 18.10 - Magazyn „Eta”. 
18-30 - Słowo Chrześcijanina. 
18.40 - Wiadomości (ros.). 
18.50 - Telekatalog. 19.00 - 
Milioner. 19.20 - S. „Noce i 
dwe". 20.10 - Szanujmy słowo. 
20-20 - Loteria „Perias”. 20.30 
* Panorama.. 2L.00 - Brzeg. 
21.S0.film fab; „Witaj, cudzo
ziemcze".^^!. Wiadomości

, 23.55 - Studio spor
towe.

LNK
7.00 - Poranne koło. 9.00 

‘ Teleshop. 9 .0 5 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.50 - S. 
»Cuda”. 10.35 - S. „Błękitne 
dale”. 11.20 - Na wasze życze- 

1130 - Z pierwszych rąk. 
j  15.05 - Wiadomości z Holly

woodu. 1535 - Jeszcze nie wie
czór. 16.25 - S. „Pieśń miłości”.

L 17.15 - S, „Alondra”. 18.05 - 
S. „Cuda”. 18.55 - Teleshop. 
19.00 - S. „Bez domu jest źle". 
19.50 - Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - A. Girża- 
das przedstawia. 21.30 - S. „Ta
ran”. 22.30 - Wiadomości. 
22.45 - Wiadomości z Holly
woodu. 23.15 - Film fab. 
"Strzeż się*”.

BAŁTYCKA TV 
*-30 - 17.00 - Program 

BBC. 17.00 - Program. 17.10 -

Sam w domu. 18.00 - § . „Tak 
świat się kręci”. 19.00 -  S. 
„Tajna dyplomacja”. 20.00 - S. 
„Historia miłości”.. 22.55 - 
Ekspresshow. 21.00 - Film 
fab. „Wieczne grzechy”. 22.40
- S. „Tarzan”. 23.30 - NBA z 
bliska. 24.00 - 830  - Program 
CNN.

TV-3
8.10- Program. 8.15- Te

leshow. 8.45 - S. „Santa Bar
bara”. 9.30 - S. „Grace w opa
łach”. 17.25 - Program. 17.30
- Teleshop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Słoneczny patrol”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
S. „Santa Barbara”. 20.05 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - 
S. „Grace w opałach”. 21.00 - 
S. „Słoneczny patrol”. 21.50
- Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - S. „Stre
fa zmroku”. 22.401- Film fab. 
„Sąd wojenny Jacka Robinso
na”. 0.15 - POP TV.

WILEŃSKA TV
18.00 - Wiadomości NTV

- z Moskwy. 18.30 - Towary i 
usługi. 18.45 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.05 - Ja 
sama. 20.05 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.20 - B. Brunów - 
65 lat na scenie. 22.10 - Ci,
I którzy... 22.45 - Wiadomości 
z Wilna. 23.00 - Patrol drogo
wy. 23.15 - Kanał muz.

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Vilsat Capuccino. 18.00 - Ka
lejdoskop zniżek. 18.10 - S. 
„Szkoła zranionych serc”.
18.35 - Pół godziny o turysty
ce. 18.55 - Wyjątkowe ceny.
19.00 - Nowości muzyki.

19.15 - Odwiedź. 19.20 - W 
gościnie - Kłajpedzka TV.
19.501Muzyka. 20105 - Kalej
doskop zniżek. 20.15 - Zatrzy
maj się, chwilo. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15- Odwiedź. 21.20 
- Film fab. „Powrót Budułąja”.
22.30 - Program muz. 22.50 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.00 - 
Nowości muz. 23.15 - Wyjąt
kowe ceny. 23.20 - Film fab. 
„Kryminalne historie”. 23.55 - 
Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

22.50 - Wiadomości. 5.00 - 
Dzień dobry. 8.15 - S. „Dziew
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Temat. 9.50 - W świecie zwie
rząt. 10.25 - Biblioteka domo
wa. 10.35 - Telegra „Odgadnij 
melodię”. 14.15 - Film anim.
14.45 - Kaktus i S-ka. 14.55 - 
Domisol. 15.15- Zew dżungli.
15.40 - S. „Harry - śnieżny 
człowiek”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa
ta. 17.20 - Ś. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.10 - Godzina 
szczytu. 18.35 - Telegra „Od
gadnij melodię”. 19.05 - Aby 
przypomnieć. 19.45 - Dobra
nocka. 20.00 - Czas. 20.40 - 
Film fab. „Z tobą i bez ciebie”.
22.10 - Film dok.

ROSYJSKA TV 
’ 7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.25 - Zatoka morska. 7.50 - 
Spójrz na siebie. 8.00 - Kalen
darz prawosławny. 8.05 - S. 
„Truskaweczka”. 8.35 - Klub L.
9.05 - Film anim. 9.15 - Film 
krótkometrażowy. 9.45 - Czer
wona Księga. 10.15- Teleshow.

10.30 - Nowe piąte koło. 11.00
- Festiwal „Słowiański bazar”.
11.10 - Film fab. „Bogaty, bied
ny ...” 12.30 - Retroszlagier.
12.45 - Film anim. 12.55 - Han
del nieruchomościami. 13.25 - 
75-lecie muzeum A. Skriabina.
14.05 - Bohema. 14.45 - Parla
mentarzysta. 15.10 - Roboczy 
autograf. 15.15 - Teleshop.
15.25 - S. „Truskaweczka”.
16.15 - Dziennik. 16.251 Wy
brańcy. 16.55 - Mistrzostwa 
piłkarskie Rosji. CSKA Mo
skwa - „Dynamo” Moskwa.
19.35 - Dobry wieczór. 20.20 - 
Festiwal „Słowiański bazar”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15 - 
Labirynty kultury. 8.35 - Z ar
chiwum i pamięci. 9.30 - Wia
domości. 9.45 - Teledyski na 
życzenie. 9.55 - Prognoza po
gody. 10.00-Madonny polskie. 
10'30 - „Podróż za jeden 
uśmiech” - s. dla młodych wi
dzów. 11,00 - „Zespół adwo
kacki” - s. prod. polskiej. 11.45
- Dni Polskie - Londyn’97-
12.00 - Powtórka z historii.
12.30 -„Tylko muzyka”. 13.00
- Wiadomości. 13.10- „Blisko, 
coraz bliżej” - s. prod. polskiej.
14.20 - „Wojny innych ludzi” - 
film dok. 14.45 - „Bohater w 
alfabecie”. 15.05 - Auto-Moto- 
Klub. 15.25 - Rody polskie.
16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie progr. dnia. 16.30
- „Żagary”. 17.00 - „Brat Ma
ria” - film dok. 17.30 - Auto- 
Moto-Klub. 18.00 - Tele- 
express. 18.15- Szafiki - progr. 
dla dzieci. 18.45 - Wielka Gra
- teleturniej. 19.35 - Teatr tele

wizji: Kazimierz Orłoś - „Tryp
tyk”. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Doktor Judym” - film fab. 
prod. polskiej. 23.00 - Tylko 
muzyka. 23.25 - Program na 
czwartek. 23.30 - Panorama.
24.00 - Ze sztuką na Ty. 0.55 - 
Muzyka w pałacach, zamkach, 
dworkach i ogrodach. 1.30 - 
Auto-Moto-Klub. 1.50 - Wia
domości. 2.00 - Teatr telewizji: 
Kazimierz Orłoś - „Tryptyk”.
3.00 - Wielka Gra - teleturniej.
4.00 - Panorama. 4.30 - „Dok
tor Judym” - film fab. prod. 
polskiej. 6.00 - Tylko muzyka.
6.35 - Z archiwum i pamięci.
7.35 - „Brat Maria” - film dok.

POLSAT
7.00 - Muzyczne Instala

cje. 7.30 - P.M.A.M. 8.00 - Po
ranek z Polsatem. 8.35 - Drzew
ko szczęścia: gra-zabawa. 8.55 
• Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10 - „Ma
ska” - s. ańim. dla dzieci. 9.30
- „Ziemia 2” (USA). 10.30 - 
„Żar młodości” - kanad. s. 
obycz. 113 0  - „Czarne kapelu
sze” - ameryk. s. sensac. 12.30
- „I wszyscy razem” - ameryk. 
s. komed. 13.00 - „Odyseja” - 
kanad. s. dla młodzieży. 13.30
- Cafe ,,Polsat” - letnie studio 
Polsat-u. 14.15 - Disco Relax.
15.15 - Ring - magazyn publi
cystyczny. 15.55 - Link Journal
- magazyn mody. 16.25-„Cza
rodziejka z Księżyca” - s. anim. 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo Bia
łego Orła - progr. ekolog, dla 
dzieci i młodzieży. 17.00 - In
formacje. 17.15 - Kalambury - 
progr. rozryw. 17.45 - Cafe 
„Polsat” - letnie studio Polsat-u.

18.45 - „Odyseja” - kanad. s. 
dla młodzieży. 19.15 - „I wszy
scy razem” - ameryk. s. komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Ziemia 2” (USA). 20.50 - Lo
sowanie LOTTO. 21.00 - „Po
ślubiłem morderczynię” 
(USA). 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.25 - Po
lityczne graffiti. 23.35 - „Cwa
niak” - ameryk. s. sensac. 030
- Na każdy temat 1.30 - „Doli
na lalek” - s. ameryk. 1.55 - 
Przytul mnie - muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - Sió
demka dzieciakom - s. anim.
9.50 - „Lassie” - s. dla młodzie
ży. .10.10 - „Campbellowie” - 
s. famil. 10.35 - „Piękna i Be
stia” - s. przygód. 11.25 - „Trze
cia planeta od Słońca” - s. ko
med. 11.50 - Muzyka w RTL- 
7. 15.50 - Teleshopping. 16.15
- „Czynnik PSI” - s. SF. 17.10
- „Campbellowie” - s. famil.
17.35 - „Siódemka dziecia
kom” - s. anim. 18.35 - „Les
sie” - s. dla młodzieży. 19.00 - 
„Piękna i Bestia” • s. przygód.
19.50 - Polskie s. anim. 20.10- 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Trzecia planeta od Słońca” - 
s. komed. 20.50 • Prognoza 
pogody. 20.55 - „Zróbmy sobie 
dobrze” - s. komed. 21.20 - 
„My i one” - s. komed. 21.45 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
21.55 - „Czynnik PSI” - s. SF.
22.40 - „Policjanci z Miami” - 
s. krymin. 2335 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.45 - „101 
morderstwo” - film krymin. 
(USA).
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Alkohol i 
jaja,

\czylipewne nowiny ze 
świata medycyny
Przez wiele lat lekarze przekonyj 

wali nas o szkodliwym wpływie alj 
Ikoholu i cholesterolu na organizm] 
Tymczasem przeprowadzane ostatnio! 
badania wskazują, że być może nie 

[jest aż tak tragicznie. Obradujący w I 
I Atlancie medycy amerykańscy poin-l 
formowali, że niewielka dawka alko-1 
holu może mieć koraystny wpływ nal 
funkcjonowanie naszego organizmu] 

[Mała dawka alkoholu podana do po-] 
iłku może mieć nawet znaczenie! 

zdrowotne... - powiedział jeden z le
karzy. Posłużył się przy tym przykła-J 
dem Francuzów, którzy jadają dość] 
tłusto, ale popijają przy tym marko-1 
we wina i (być może) dzięki temu 
wskaźnik umieralności spowodowa
nej zawałami serca wynosi 75 na 100 
tys. ludności, podczas gdy w Stanach 
Zjednoczonych - gdzie jada się bar
dzo dużo beztłuszczowych hambur
gerów - wynosi ón aż 200 na 100 tys. 
Przeprowadzane badania Wskazują, że 

wszystkich napojów alkoholowych 
najzdrowsze jest winó (oczywiście, 
marko we, a nie tylko marki „wino”), 
następne miejsce zajmuje piwo, p  
ostatni w kolejce likier. Opublikowa- 

dane pomijają oczywiście napoje 
typu wódka czy też samogon, które z 
natury mają negatywny wpływ na or
ganizm osobnika gatunku Homo sa
piens. Zebrani w Atlancie lekarze za-. 
znaczyli jednocześnie, że nie zamie
rzają zalecać swoim pacjentom spo
żywania napojów wyskokowych.

Przeprowadzone badania wska
zują, że istnieją ludzie'mogący bez 
większych problemów jeść kurze jaja 
codziennie i bez problemów osiągać 
podeszły wiek, nie obawiając się przy 
tym kłopotów z nadmiernym pozio
mem cholesterolu. Przypomnijmy, że 
substancja ta, której pełno w  kurzym 
żółtku^ ma bardzo n iekorzystny  
wpływ na funkcjonowanie układu 
krwionośnego.

Okazuje się, że niektór^osoby 
mają pewien gen oznaczony*dość za
wiłym symbolem apo-A-IV-2, który 
nie dopuszcza do wzrostu poziomu 
cholesterolu we krwi. Natura obdarzy- 

tym genem jedną na siedem osób 
społeczeństwie amerykańskim. Po

zostali mają zwykły gen apo-A-IV-1, 
który nie kontroluje w ten sposób pro
cesów metabolicznych w organizmie. 
Jeden z lekarzy podał za przykład 
pewnego starszego jegomościa, któ- 

był w stanie skonsumować dzien
nie 25 jaj na miękko, bez jakiegokol
wiek uszczerbku dla organizmu.

Czyżby z przytoczonych tu fak
tów wynikał wniosek, że najzdrow
szy (przynajmniej dla niektórych z 
nas) jest ajerkoniak?

Grzegorz PURCHAŁA 
(„Przegląd techniczny”)_______

Krytyczne dni 
i godziny w lipcu

18, piątek (11-12)
21, poniedziałek (21-22) 
25, piątek (22-23)
27, niedziela (9-10)
30, środa (1-2)

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 15 lipca za
chmurzenie zmienne, bez opadów. 
Wiatr północno-wschodni, 5-10 m/ 
sek. Temperatura 19-21 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalnie deszcz, temperatura w nocy 
8-13, w dzień 18-23 stopnie._______

KALENDARIUM
x W to rek  (15.V II) jes t 196 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo
stało 169 dni. ’

x  Znak Zodiaku - Rak. 
x Imieniny: Brunona, Egona, 

Henryka,- Włodzimierza:
x Wschód Słońca - 5.02, zachód 

-21.47
Długość dnia --16 godz. 45 min. 
x Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

13 lipca.

EKRANY
SKAŁYIJA - 1 sala -  15-20.VII

- „Powrót mordercy” o 13 J 5 , 15.15, 
17.15, 19.15, 21.15, II s a la -  15- 
20.VII „Gwiezdne wojny” o L3.15, 
15.40, 18, 20.20.

LIETUVA -15-20. VII - „Dama 
i włóczęga” (anim.) o 12,14,16,18. 
„Zagubione pokolenie” o 201

VILNIUS - „N in ja  Beverly 
Hills” : 15, 16, 18-20.VII o 12.30, 
14.20, 16.10, 18, 19.50; 17.VII o 
12.30, 14.20, 16.10, 18. 17.VII - 
„Amadeusz” o 19.50.

HELIOS - 1 sala - 15-17. VII - 
„Diabelskie nasienie” o 13.30,15.30,
, 17.30,19.30. II sala -15-17.YII - „Ju- 
m anchi”  o 12.40,- i 6.20. „M aksy
malne ryzyko” o 14.30, 18.10, 20.

PERGALE - 15-17.Vn - „Sto 
jeden dalmatyńczyków” o 13, 15,
17. „Niebezpieczny zakład” o 19. 

WIDEOSALA „O ZO ” - 15. W
- „Pink Floyd” o 17.30. „Podwójne 
życie W eroniki” o 19.30. 16.VII - 
„Aria” o 17.30. „D iabli” o 19.30. 
17 V n - „Jezus C hrystus - super- 
s ta r”  o 17.30. „Posępne gwiazdy 
W ielkiej Niedźwiedzicy” o 19.30.
18.VII - „Nowy Jo rk , Nowy Jo rk ” 
o 18.19.VII - „M agia. Queen w Bu
dapeszcie” o 16. „Lola” o 18.20. VII
- „Legendy rocka. Ledy Zetppelin” 
o 15.30. „Lot nad kukułczym gniaz
dem” o 18.

Usługi taksówkarzy. B 
ZSA „Fiakras”. |

70-57-05 |
Zawieramy umowy 

z  firmami. Zatrudnimy nowych  gj 
pracowników.

ZNAD WHQ
m a a / n w j s i  i *

USTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka"
Notowanie 161,12 lipca 1997

1 ( 1) BLU M CH EN  'N u r  Getraumt"
2  (4)  SO E E Z E R "Saturday Night"
3  (2) CAPTAIN JACK T ogether And

Fnrcyer'
4  (5)  N SYNC *Hcrc We OtT
5 ( 12)  SASH! fc a t  R O D R tO U E Z  "EcuadoT*
6 (3) Ń  - T R A N CE T).I.S .C .O .'
7  (7) BABYFACE &  ŚT E V IE  W ON D ER

*How Ctimc. How Long’
8  (6 ) W ARREN U .& RO N  ISLEY "Smookin

Me Out”
9  ( 15) KATRINA 4  T H E  WAVES

"Lłivc SHinc A Light"
10 (9)  DJ Q U ICKSILV ER "Bcllissima* 
1 1 ( 14) E T E R N A L  D U E T  W 1T H  BEBE

W INANS “I W anna Be T he Only O ne' 
1 2 (8) GUNA G  T resh!"
13 ( 10) V ARIOUS ARTISTS "Jnck Jam"
14 (N) P U F F  DA DD Y  & FAITH EYĄTJS-

TU be missing You"
15 (N) M IC H A E L  L E A RN S T O  RO CK

"Somćdąy"
16 ( 17)  W ILL SM ITH  'M en  M e U p '
17 ( 13) L U T RIC1A  M eNEA L "A in t T hat

Jusl T he y& y'
18 ( 18) R E D  5 T i f t  M c U p '
19 ( 14)  N O R B I "Kobiety są gorące"

Nowości:
1. Jam & Spoon "Kalciik»sct»pc Slćies"
2. TNT "AU l  Wanna Do"
3. BeUini "Samba Dc Janeiro”
4. Mr Presidenr "Jojo Actinn"
5. Bjork "1 Miss Ytiu"

Głosowanie listownie:
"Zwariowana dziewiętnastki’ 

aI.Laisves60,2056 Wflno 
lub telefonicznie: 

sobota, godz. 14.00 -15.00, 
tel.: 4294 60

BIJA SERYICE

Od 16 czerwca do 29 sierpnia

■ ^ L e t n ie  o b o z y  
d z ie c ię c e

S T .

CHENKI
•.azowe, elektryczne, kombinowane ■  

i kuchenki zintegrowanie czeskiej J2 
firmy MORA. .0

OKuchenki polskiej firmy Acanta
Kuchenki gazowe z Brześcia _  (0
Kotły gazowe czeskiej firmy — 

MORA i słowackiej Modrathenn
Wkłady kominowe

TŁY
Maironio 19 
tel.61-81-55

Yilnius I

(Zam. 877)
N apraw a lodówek wszystkich 

m arek w W ilnie i pobliskich rejo
nach.

Teł.: 22-85-97, 829847395.
(Zam. 734) 

„EVAK” napraw ia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. G w arancja - rok.

TeL 48-28-28.
(Zam. 498) 

Po najniższych cenach hurtowo 
i detalicznie -  świeży akmeński ce
ment, e tern it 1.75x1.13, ruberoid 
RKP-350 i RPP-300.

Vilnius, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 708) 

Czy chciałbyś zobaczyć i usły
szeć oddech rodzimych stron. Zdję
cia i audionagrania. Szczegółowe 
zamówienia na adres: P. d. 1339 
2056 VUnius, Lietuva.

(Zam. 865) 
Sprzedam  20-arową działkę w 

Wilnie (rejon Naujininkai) nadają
cą się do komercji.

Cena 26.000.
Tel.: 23-85-76, W ilno, Łoreta.

(Zam. 933) 
Niemiecki język potoczny dla 

początkujących według metody Ło- 
zanowa. 5  tygodni. Różne poziomy. 

Tel. 26-05-21 w godz. 14-17.
. (Zam. 918)

W S I

Czechy (S loupas, 80 km od  Pragi).

)\&--

W ycieczk i do W rocław ia , P ragi, L iW rećh (ogr6d 
zo o lo g iczn y , b o ta n iczn y , g ó ra  E sz te t) ,  G rzeń sk  (fc,.

za m ek  i in.).^_______________nion  g i n l i L j u t a n l i
Morawy (okolice  Brn

ir^d^bologiczny,

sta la g m ito w e, p od ziem n e

W y c ieczk i d o  K ra k o w a j 
S p ie lb e r g ) ,  V

M a c o c h y  G ask in ie  stał*  
jez io ro , przepaść  

B ratysław y ,
Wiekdziedod7do17latlws«aaża ją^m usząit«dokum ertpociri^^  paszport.

 Z ad b ajc ie  o to  zaw czasu. W szystko? co najlepsze - dzieciom!
S pędźcie w akacje podróżując:

Wiochy: 13.07; 27.07; 17.08. Budapeszt: 22.07; 5.08.
Hiszpania: 3.08; ,20.08. Praga: 19.07; 2.08.
Paryż: 12,07; 26.07. Podróże samolotem do Hiszpanii,
Austria: 23.07; 19.08. Cypr, do Bułgarii. G r
Informacja: Wilno. ul. Jpgailos 5-1, tch 22-66-83, 61-21-26: Kowno, tel. 20-03-11 
73-39-60; Kłajpeda, tel. 21-78-00, 21-99-94; Szawlc, tel. 43-88-04; Ponicwicż, ,ic|.

(Zam. 92j)

Rozpoczęto eksploatację jeszcze jednego 
zrekonstruowanego nowocześnie piętra, którego 
pokoje zadowolą najbardziej wybrednego gościa. 
Pokoje na innych piętrach również zostały 
częściowo zrekonstruowane.
Proponujemy salę konferencyjną na 70 miejsc, 
która może być transformowana na dwie mniejsze 
(20 i 50 miejsc), kompleks zdrowia (łaźnia, basen, 
siłownia).
Zawsze do usług Państwa jest restauracja na 150 
miejsc. Urządzane są tu bankiety, wesela, przyjęcia, 
obsługuje się grupy turystyczne.

Niezbędną informację można uzyskać:
VHnius, Gedimino pr. 23, tel. 61-05-16, 79-11-60, 

tel/fax 61-41-60 
.  Zam. (9321 • ~ -  t -  r* • ADMINISTRACJA

<PGWOZDZIE, SIATKA I DRUT 
po cenach producenta!

W Wilnie, przy ul. Żalgirio 88 (tel. 75 28 88) otwarto 
nowy sklep SA ”Nemunas“ - ”Vlsos vinys“, w którym 
po cenach producenta można kupić:

-» gwoździe wszystkich rozmiarów (3 Lt za kg), druty do 
wiązania (3 Lt za kg),

-» siatkę metalową, zwyczajną (5,88 Lt za ms), ocynkowaną 
(7,99 Lt za m2), pokrytą plastykiem (10,80 Lt za m2).

W_Kawnie takie sam e towary inajdziece pod adresem : ul. R. Kalantos g . 83, tel. (8-27) 75 31 02,76 68 75.

Przedsiębiorstwo „A ntarktis” 
napraw ia lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na  działkach. 

G w arancja -1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

Produkujem y i sp rzedajem y 
siatkę ogrodzeniową, do tynkowa- 
nia, do ogrzewanych podłóg. 

VUnius, 69-01-36,
8-299 44-092.

(Zam. 701) 
Sztucznie zapładniam  zwierzę

ta domowe.
Tel. 56-47-65 od 7 do 9, od 18 

do 22 (Micha!).
(Zam. 828-D) 

Kupię stare pam iątki związane 
z  A. Mickiewiczem.

Sprzedaż artykułów 
spożywczych i 

przemysłowych z 
Polski do Litwy

16-300 Augustów, Polska 
St. Falicld ul. 3-go Maja 19 
Tel. dom.: (8-1048119) 45-249, 

64-45-249.
(Zam. 931)

Tel. 77-70-93..
(Zam. 840-D)

Sprzedam  siano.
Tel. 63-65-39,41-19-10.

(Zam. 837-$|
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